
Rok XI. Nr. 260(3067)

ŁOWO
WILNO, Poniedziałek 17 października 1932 r.

Redakcja i Administracja: Wilno, Zamkowa 2. Otwarta oa g, 9 do 4 Telciony: Redakcji — 17-82,, Odnr.mstracji — 223,

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, iub z 
pizesyłką pcztową 4 zt„ zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O. 

Ni. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-.u -u ,;i.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Reaakcja rękopisów niezamówionych nje zwraca, Ad 

ministracja nje uwzgl zastrzeżeń co do rozmieszczeń, ogłoszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA:
P.RASLAW' — Księgarnia T-wa „Lot1 
BJENIaKONIE — buiet Kolejowy.
BARANOWICZE — tu. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
■JABROWICA Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — uf. Zamkowa — W. Włódzimierow 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“,
HORODZIf j — Oworzec Kolejowy — K. Smarzynski. 
łWlENiEC — S''ep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność"
I DA — uł. Suwalska 13 — S. Matcski.
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"

MEŚW1E2 — ul. Ratuszowa — Księgarnia J3żw,ri ■'kiego. 
NOWOGRoDEK — Kjosł: St. MichalsKjego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Kuch".
OSZAUANA — Księgamu Spoiaz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — ksję&arntn Połskjei Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch“.
SLON1.M — Księgarnia D. Lubowskjego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚW1ĘCIANY — M. Lewjn —Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
W1LEJKA POWIATOWA — u! Mickiewicza 24, i .  Juczewsxa- 
w a r s z a w a  — io »  .. Ko:, jst»ch*,
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Pregiau gospsodrtz/ Rzeszy Niemieckiej Co robią wileńscy pasłowię 
i senatorzy 8.8. W. R.

Wywiadem z postem dr. 3łefanem 
BrokowsKim lozpoczynamy w dniu dzi­
siejszym cykl wywiadów z posłami i re- 
natorami grupy regjonalnej wileńskiej 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z ;Rzą- 
dem na temat prac i działalności społe­
cznej rozwijanej przez nich w naszym 
kraju.

Z as ta ję  posła  B rokow skiego  w  magi-

BERLIN. PAT. —  Kanclerz Papen niem ieckich długów  zagranicznych, o ile  
w ygłosił w  Paderborn i w  Dortmundzie zgodzą się  na pokrycie należności tow a- 
przem owy, pośw ięcone polityce g osp o- rami niemieckimi. Chodzi o otwarcie gra 
darczej N iem iec. nic dla niemieckicn tow arów . Jedynie w

Na zgromadzeniu w  Paderborn słucha tych warunnach Niem cy zw rócić będą  
ło  m owy kanclerza 7.000 osób , przed- m ogły długi zagraniczne w  kw ocie z0  
staw icieli przemysłu, nandiu i rzem iosła miijardów marek.
zacnodnich Niem iec. Celem Niem iec nie jest uzbrojenie się

Kanclerz rozwinął na w stęp ie pro- do stanu uzbrojenia sąsiadów , lecz roz- 
gram gospodarczy rządu, przechodząc zbrojenie całej Europy i św iata i uzyska
następnie do om ów ienia spraw  z zakre- nie równych praw i row nego bezpieczeń strackiem urzędzie zdrowia. Przez
su polityki socjalnej. stw a. pierw szych dziesięć minut każde zdanie

M ówiąc o  kw estji długów zagianicz M owa kanclerza zawierała ustęp z z naszej rozm ow y p rzerw ane  jes t  nadcho 
nych kanclerz ośw iadczył, że poza sp ła- dziedziny polityki wewnętrznej, który ozenie,n wciąż now ych osób, we wciąż 
ceniem  w stosunkow o krótkim okresie 5 uw ażany jest za zapow iedź przedłożenia nowych, zaw sze palących, zaw sze nie- 
m iljardów marek, dalsze w ycofyw anie nowem u R eichstagow i nowfej konstytu- odzow nych spraw ach , i zaraz widzę, że 
obcych kapitałów  z N iem iec jest niem o- cji. tu tej p racy  jes t  tak dużo, że o niej tru-
żliw e. W ierzyciele m ogą liczyć na zwrot Ono m ówić.

Aż wreszcie:

List otwarty prezydenta Reiiiistagu ) ,oposel
KiTRT.TNr p a t . Prezydent Reichstagu dymacji <wyibarcaej l  lOgramilczenliu praw nientarnych komisjach zdrowia i Dchrony SZy m terenie? 

Loebe wysmasotwał działaj do Prezydenta Reichstagu. Loebe Kapy cu je Hitodonbarga, Pracy,^a cla“u! 'Y " zw - » g rl,Plfc sam orzą- Poseł Bro 
Rzeszy Hindenkuirgia łlijslf otwarty. w  'któ- czy kanclerz of-zymal <xl niego pełnomo- dowej klubu B.B.W .R. jako lekarz, ja- nje; 
rym w ystępuje przeciw zapowiedzianym oniictwa d'o praefpnowadzrniia tyicfh zmilain, 
przez kanclerza [Rapem zrrternom koma ty- któreby doprowadziły Niemcy do fcata- 
tucji utworzeniu Iz Dy wyższej, zmianie or- strofy.

Ś. P. PiłOF. ZDZISŁAW 
P060RZELSKI

TELEGRfcHY
14 października 1897 roku miody utalento­

wany absolwent Uniwersytetu Petersburskiego, 
gjenie, hig jem e szkolnej p rzed ew szy s t-  posiadacz dyplomu I stopnia fizyko - matema- 
kiem. Tu w Wilnie młodzież szkolna to tycznego fakultetu, autor chlubnie wyrożnio-
dw „d z if tuki,kotySi ^ „ a  g ru p a  P ra ra  r S S S S S ^
n a ( polepszeniem  w arunków  zdrow ot-  Zdzisław Pogorzelski był wybrany przez Radę 
nych jej życia zos ta ła  osta tecznie  przez Wydziałowa na pozostawienie przy uniwersyte 
nas unorm ow ana. Nieraz napo tykaliśm y cię. w celu kwalifikowania się na profesora che
tu w łaśnie na trudności lokalnych czyn- mj1.’ a Ń^oczcsm e_ został mianowany kierów

f ,  r , J mkiem praktycznych zajęć ze studentam. z 
uk .. ,v ym ki iej p ia c y  zna jdą  P a no- chemji analitycznej ilościowej, 

wie w naszych  m iesięcznych sp raw o zd a - 15 październia 1932 r. oczy na wieki zain-
niaclt. Je s t to dziedzina p racy  bardzo  dro  kn4f ś- P- żazisław Pogorzelski, dyrektor Kur
biazgowej nieraz, bardzo  systeinatycz- *°w .matu!ia'!}y.c h . im- KomisJ‘ Edllkab!' Naro-■ , J . dowej w V linie i prof. gimn. im 1 Czackie
nej zaw oze, aP  Di<aOy, gdzie juz o sią - g0> prof Uniwersytetu Petersburskiego i In- 
gnięte  —  znowu do sp raw ozdań  mogę stytutu Górniczego, b. profesor, prorektor i rek- 
odesłać  -— wyniki zachęcają  tylko tor Akademji Rolniczej w Petersburgu, 
do dalszych usiłowań. A do zrobienia  Trzydzieści pięć lat... jubileusz..
iest Jeszcze hnrrizn w iele M°J Boże!" Te kw,aty> ktore mialy zdo'je s i jeszcze Darozo w ieie... bić stół biesiadny podczas obchodu trzydzie-

„ . . . —  W spom ina ł  Pan, panie Pośle stopięcioiecia pracy naukowej i pedagogicz-
. na  tsej.n inowi dr. w trącam  — o now ej p racy  w poselskiej nei, dziś trzeba rzucać na trumnę... Te słowa,

rokowski —  jesień  czynny w p a r ła -  g rUpie sam orządow ej.  A tu, na  tutej-
o

B roow ski ożywia się ponow -

Oszcząoituścl mredukcji zbicjeń
CLEYEI A N D  PA T H oover w' przem ó­

w ieniu przedwyborczym zaizmiacizył, że re ­
dukcja zbrojeń o 1 /3 -c ią  oszczędziłoby S ta 
nom ZjednooZcinyTn 20(1 m i]jenów  dolarów  
rocznie, zw iększając zarazem  iśśtę kupna

państw  europejsk ich  mnie.; w ięcej o i miil- 
jaird dolarów  rocznie. Zminiejszeinlite zbroje- 
jeń  „zwrócenie nwiagi glówndo m'a broń <te- 
fenz; wną usunęłoby obeiwy i  wsit nząsnfenia 
poiityozme.

Stygmatyczka Terasa Neuman
pnddan; zostanie badaniom klinicznym

B E R -IN  PA T. Pnaisia doniosi o powzię­
ciu irzez konferencję biskuiDÓw bawarskich 
uchwały poddan iisa nowemu badaniu w je­
dnej zkl/iinalk uniwersyieekiich stygmalyczKi 
Teresy Neuman Konne^sreuth

Gdyby7 Toresa Neum.m lub jej rodzice 
mie chcieli uczynić zadość temu weaw amin,

Kościół katolicki m a n ie  zajm ow ać .«ię w ię­
cej tą  spraw ą.

W iadom ość powyższa sprawiła; dużą 
sensacje, gdyż dotąd władze kościelne byiy 
przeciwne poddaniu  Teresy N eum an śc&łe- 
mu badaniu  klfcicznemu.

liuhła p raca  w „grupie  samorządowej*', 
gdzie jednocześnie  szło o s tw orzenie  ta­
kiego ustro ju  sam orządow ego  w Polsce, 
k tóryby  był n ap raw d ę  „szkołą  obyw ate l-  
s k ą “ ludności —  a z drugiej o oszczęd­
ność. Obecne budżety  sam orządów  —
sześćse t kilkadziesiąt miljonów —  to j e ­
den wielki dow ód rozrzutności, n iegospo 
darności, braku  zmysłu gospodark i  pu- 

BAODAD. PAT. -  Kapitan Karpin- KaIR. PAT. —  W  niedzielę o  godzi- blicznej. P race  se jm ow e w tej dziedzinie
ski, który w ystartow ał wczoraj z Tehcra- nie 16 p izybyi tu z Bagdadu kpt. Karpin nie za trzym ały  się bynajmniej na obec-
nu o godz. 9 mm. 50, w ylądow ał w  Bag ski. Czas lotu nad pustynią był rekordo- nym projekcie u s taw y  sam orządowej.. .

ko p racow nik  działacz społeczny intere- —  Widzi pan, po pow rocie  z pola, w
sowac się muszę tym całym apara tem , \ $ 2 l  roku aż po dziś dzień siedziałem,
jaki “ 1J r,a ce ' ui podnoszenie  zd row otno  p racow ałem  właśnie  w samorządami.
sci f i i rznej. P izechodził  zaś on w  Pol D latego i tu i w  W arszaw ie  pośw ięcam
sce bardzo rożne koleje O dy zlikw idow a jm> \m w łaśnie, może najwięcej pracy.
no istniejące z początku m inisterstw o M 0j em zdaniem po dziele zmianie Kon-
zdrow ia  nastąp iło  rozparcelow anie  jego  stytucji dzieło reformy sam orządów  jest
agend między poszczególne m in is ters tw a, największem, nas, ooozu iządow ego ,
w p ra  tyce zas zupełne ro. bicie całej zadaniem. G dy ta  sp raw a  w esz ła  p o i

iac)  i t a h n ie ,  w skizeszenie  jej pr^Y- o b rady  nastęczyła  się i now a trudność.
pad  o w udziale obecnym  iządom  dzisiej Pro jek t us taw y  sam orządow ej dziś opra
sz/. epar ta inen t zdrowia w Mm, . racy cowany nie jest, nietylko zdaniem  mojetn
1 •_/] i ^pc .ocznej s tąd  pow sta ły  depar  a je j zdaniem większości w'ileńskich
tam ent z osobnym  wicemirristrerą na cze działaczy tern, na  cośmy czekali. Nie u-
e je s t  wynikiem pracy  tej komisji, f^ziś Względnia  tych specyficznych w arun-

pracujem y w niej g łó w n k  nad p ro jek ta -  jakie nasz  kraj, i w ogóle  Kresy
mi u s taw  o zw alczaniu najgroźniejszych przedstaw ia ją .  Nie chce w iedzieć na- 
ii iiris cnoroh* , ' , ; . szych różnic z nnemi częściami

O dy chód?i o p racę  parlam entarną  s+v,a 0 t ó ż  tu
to znowu najwięcej może trudów  pochła-

Karpiński przyleciał ch Kairu

pclll-
wła.śnie t rzeba  p racow ai

nad  w ykazaniem  zaw czasu, mm projekt
stanie się us taw ą, jakie, jak  daleko idą-
ec zmiany należy w nim przeprow adzi ’ .

Teren, n a  którym jestem  jeszcze czyn miały brzmieć radośnie, dziś trzeba w kir
nym —  ciągnie dalej pose ł —  to robo t-  irrzyoblekac i cicho wymawiać, aby me zamą
niczy. Od roku istnieje zo rganizow ane c'd spokojnego snu sttudronegu pracownika..
ni zez nar  G e łn o rz e n ie  7 winzków Rn Zasmżyt, rzeielme zastuzyl oą, wypoczynekprz^ nas Zjednoczenie  Zw iązków  Ko- ś p pi.o{eSor Zdzisław Pogorzelski! Tr-ydzie-
botm czych Ziem Półn. W schodn ich , pjęć jat — wielki to szmat czasu, jeżeli się
centrala  g o sp o d a icza  9 zw iązków  zaw o- uwzględni, jak się pracowało w ciągu tego o-
dowych. (P ose ł  Brokowski jest preze- kresu!.. .
sem Zjednoczenia. —  Przyp . red .)  Do- Urodzony w r. 1869 w Różance pow \vlo-

j . - - . . dawskiego i pochodzący ze starej, o piękn; ch
piero w pracy  codziennej widzimy, jak  tradyc;ach rodzin> szlacheckiej, ś. p. 2 Pogo- 
h7!rdzo odm ienną jes t  psychika robotn i-  rzelski uczęszcza! Jo gimnazjum w \Varszav.ie,dadzie tegoż dnia o godz. 16 

D zisiaj nastąpił start do Kairu, 
nożem.

min. 20.

Wystawa pamiątek pu ś.p. Żwirce
WARSZAWA PAT. — Dzisiaj rano odby- słowackiego pułk. Sylvestra i in. Wystawa zn- 

ło się orwarcie wystawy pamiątek lotniczych wiera szereg interesujących pamiątek po obu 
po sp Żwirce i Wigurze, zorganizowanej lotnikach — pierwszy samolot, w którym żwir 
przez Aeroklub Rzeczypospolitej. Otwarcia wv ko i Wigu: a uczestniczyli w raidzie 1929 
stawy dokonał podsekretarz stanu min. roból nagrody sportowe,

w ej" brał udział przedstaw iciel  Rządu. 
T rw ały  one bez p rzerw y  przez całe w a ­
kacje. Rząd, dzięki nim, mógł zasięgnąć 
bardzo  wielu i bardzo  różnych opinij ze 
w szystk ich  kół spo łeczeństw a.

PRACA SPOŁECZNA  
NA WILEŃSZCZYŹNIE

ją  się, jak  rzeczą p ros tą jednak wersytet w Petersburgu.
, , . , . ud  tego czasu nie zrywał łączności ze styp
trudną -  je s t sp row adzen ie  go z terenu ■ A|ma feMater aż do r. 1923, kiedy dopicm
politycznych , chw ilow ych za in teresow ań , mógl się wyrwać z upiornej w swym rozkla-
w  sam o sedno g o sp o d arcz jT h  zagadnień , dzie byłej stolicy caiów i wrócić cc kraju.
K ryzys zrobił tu sw oje. R obotnik  p izy  v  smutnych okoltozr ciach obchodzi)
d z is ie iszd  oro nizac i nrwiniZaeii w r- 1922 dwudziestop.ęciolecie swej pracy na Umdzisiejszej o rgan izacji, o rgan izacji, w v ersytecie Peteisburskim..
której p racuje , W której m a k o n tak 7 7. w  r. 1907 ś. p Z Pogorzelski staną! do kon
przedstaw icielam i kół rządow ych  sta je  ku>-su na stanowisko profesora chemji organi-W iększość naszej p racy  -  ciągnie ____________________

siawy uoKonai pixisekretarz stanu min. rooot nagroay sportowe, wycinki prasy o obydwu P °?e  ̂ Jednak p raca  w  lóżnych  dzie się św iadkiem  tych usiłowań, jakie są ■ ;aei ' nu l \ J '7a\'n wat^w1̂' t f 'dziesięciu
publicznyc.i inż. Gallot w obecności wybitnych bohaterach, zwłaszcza liczne wycinki i fotogra- Ł'zlnach życia społc iiznego naszego  ki a- przedsiębrane  dla zw alczania  złej konjun o 1 na .ursóv-
przedstawiciel: lotnictwa z szefem departamen fje « prasy niemieckiej, ostatni typ samolotu ju, Wblenszczyzny. Co do mnie to jestem ktury, lla umożliwienia szerokin  m asom  vęolnir7vrh fnóźnk ; i Akacfemia Rolnicza)
tu lo tn ego  taz. Filipowiczem, attache czesko- r w d  itd. tu czynny p rzedew szystk iem  znowu w  hi p r z e t rw a n a .  My tu r o b i m , , cc m żerny.

rfawiriMinniniBmi------------- , r  . m  — -----  1 tak  np n iedaw no unieruchom iona przez do chwili wyjazdu z Rosji, czyli
zajmując ją

ruchom ioną przez do chwili wyjazdu z Rosji, czyli do r. 1923.
czasow o BęQ3c profesorem Akademii Rolniczej, byt dwu 

.. , . , . . . krotnie wybierany na prorektora i pełnił obo-
na spółdzielnię robotniczą. Daje ona pra  wią;,ki rektora.

Poza tenn trzema wyższemi uczelniami pra­
cował ś. p. Z. Pogorzelski na słynnych Wyż­
szych Kursach żeńskich t. zw. Besiużewskich

lip.
kryzys cegielnię zamieniliśmy 
na spółdzielnię robotniczą. Daj 
cę 50 ludziom, a lunkcjonuje nadspodzie  
wanie dobrze. T o  są  próby, to pewne 
szukanie dróg...

Na marginesie Komentarzy. —  Enuncjacje Komisarza Litwinowa
ur- , s "‘ . . .  , , (gdzie m. in. zorganizował gabinet chemicz-Wielu —  mojem zdaniem —  zrobno ^  parę ^  uczy} ^  jednem z gimnfl.

tu danie w Z jednoczeniu  trw ałej w ięź: z iów .^a 'nawet"miewał wykłady popularne dla 
o rgan izacy jnej robotn ikow i wdleńskiernu. robotniów jednej z petersburskich fabrj

Obowiązki swe, jako uczonego i profesora, 
traktowa! ś. p. Z. Pogorzelski wyjątkowo po­
ważnie, wymagając wiele od studentów, a je­
szcze więcej od siebie samego. W ruchu nau­
kowym brał żywy udizat Jego rozprawy z za­
kresu chemji organicznej były drukowane w 
czasopismach chemicznych rosyjskich, niemie­
ckich, francMskich i włoskich; z ranienia Uni­
wersytetu niejednokrotnie bra! udział w k in-

które 
Pradze,

Au 5 UW A. t fi W obec kom entą niejące między Rumunją a sowietam i, nie Przedstaw iciel Rumunji zaprotestow ał ka mu w yższe, niż do tąd , poczucie zbio 
rzy. jakie w yw oiata w  prasie rumun kicj tegorycznie orzeciw ko umieszczaniu w tekście paktu o nieągresji ustępu, stw ier rowości, a dał mu zarazem  naw yk do ła
sprawa rokowań sow iecko - rumuńskich będą rozpad-) wane w  toku rokowań., dzającego, że  kw estje sporne pomiędzy7 du organizacyjnego . O dw iódł od „poli-
o zaw arcie paktu o nieagresji, p izedsta- Chodziło w pierwszym  rzędzie o kw estje układającemi s ię  stronami pozostają o- tyki" do zagadnień gospodarczych  Kuii-
w iciel la s sc  uzyska od kom isarza besarabską, jak również o inne dotych- twarte. Formułę Rumunji Sow iety odrzu cz9 się te czasy, g d y  m asy  były u nas
spraw  zag- anicznych Litwinowa w  tej czas nieuregulowane 7agadniei.«a, co do ciły i w ysunęły inną propozycję, w edług 101nemi p iaskami, które rozrzucał lada
spraw ie ośw iadczenie. których rząd rumuński zastrzegł się, że której rząd sow iecki zobow iązyw ał się  w iate r  polityczny

Rozpoczyna sie  ono przypomni., niem, pozostaną one otwarte i po zawarciu do nieuciekania się  w  żadnym razie do R ozm ow a schodzi na  bieżące, na naj gresach chemji czystej i praktycznej,
że roKowania z Rumunją rozpoczęły się  paktu o nieagresji. siły  dla załatw ienia iakiejkolwiek ze bliższe zagadnienia. M yślą posła  Bro- pię odbywały w Rosji i zagranicą (\v Pi
przeu 9 m iesiącam i w  Rydze, które to Rokowania nawiązano w  Rydze na spiaw  sportnych. Okazało się w toku ro kow skiego  je s t  umożliwienie za pom ocą I?7yn;ie itd);. z rar:lien,a Instytutu Uoimczcgo
m iasto zaproponow ał rząd rumuński. Je- podstaw ie projektu paktu, przedstaw io- kowań, że delegacji run n isk iej z a le a lo  prolekcyjnie niskich taryf kolejowych ^  J bV d d S o w a n y  w Y w S t io ^ a k u .  4  r.
szcze przed naw ązaniem kontaktu pom ię nego przez rząd sow iecki oraz kontrpro- mniej na sam ym  pakcie o  nieagresji, jak cila W ileńszczyzny  ek sp o r t  jej p roduk tów  im ? do Drohobycza i Borysławia. Wresz-
dzy delegatam i odu  państw  rząd rumun- jektu rumuńskiego. Po upływ ie kilku ty- na uzyskaniu od sow ietów  uznania oku- rolnych do w iększych ośrodków  nrit j-  cie w ciągu dziesięciu lat piastował godność
ski postaw ił za posream ct vem rządu poi godni zdołano osiągnąć porozumienie co pacji Bessarabbji. skich. Dziś uniemożliw ia to właśnie  od- kierownika biblioteki Fizyko - chemicznego
skiegu warunek, że kw estje sporne, ist- do w szystkich  niemal p u ik tów  projekto- Przedstaw iw szy obszernie dalszy ległość, w ysokie  taryfy. ^ P o S s ^ w o jn y  światowej śp. Z. Pogorzel-

w anego paktu, którego tekst został u- przebieg rokowań Litwinow podkreśla, I m ow a o kryzysie ski, jako wybitny chemik, byt niejednokrotnie
zgodniony i podp>sany przez obu dele- ze rokowania nie powinny być przed- „Nie m a nieste ty  nikogo ktoby zna-  powoływany dc prac przez ministerstwo woj-
gatów  Pakt te* składał się  tylko z kilku Btiotem gr» dyplom aty ta te j , lecz pow ta- lazt n a  obecny  k ry ły s  U Ć r 's t» o  ' „ie
artykułów o  » z a , e i n , ,  nieagresji, tteu- ny się  toczyć na podstaw ie projektów, należy oczekiw ać na tych cudoiw órcć- •' f S S f i & S S S S
Lralnosci i o mezawieramu  ̂ innych ukta- uzgodnionych dwukrotnie z przedstaw i- stw ierd za  poseł B rokow ski. Dziś żyjem y dla o k rętó w  wojennych. W lecie 1915 był do-
dów , które znajdow ałyby się  w  sprzecz- cielami Rumunji. ju przed hasłem  g o s p o d a r c z e ^  p rz y s to -  wołany na stanowisko dyrektora laboratoriów
ności z zobowiązaniam i paktu. Pakt miat Obecnie pozostaje jeden jedyny sow an ia  się, rob ien ia  co m ożna ro  tv i- Instytutu bakteriologicznego i serodiagnosty- 
być zawarty na okres 5 lat, -  J 1 ■ *-■ . . . .

Pius Xi pojedzlfi do Med)oianu?
„La Serra" podaje, ze Pius XI zamierza uda-. 

się niebawem do MeJjolanuż Nastąpićby to 
miało w związku z wyznaczoną na dzień 30 
października datą otwarcia nowego gmachu 
mediolańskiego katolickiego uniwersytetu. 
Dz.ennik wioski podkreśla, że wiadomości swe
czerpie z jaknajpewniejszego źródła, orar wska jak pakt m iędzy Polską i ZSSR

podobnie punkt Sporny, co do którego rząd rumun ko u  naszej mocy. Być może, że kiedyś “  ko° N ^ e h i k ^

żuje na fant że Kiiku wysokich dygnitarzy wa­
tykańskich uuaio się juz zawczasu do Medjo- 
lanu dla opracowania szczegoiow podróży.

Jak wiadomo Ojciec św. okazywał nieje 
dnokrotnie wiele przywiązania miastu z któ­
rego wyszedi na Stolice Apostolską.

Niektóre inne dzienniki włoskie dementują 
ze swej sTony wiadomość z „L-a Serra**

Przed zaręczynami ks. Wsiji
Wedle doniesień dobrze poinformowanej 

agencji Havasa bankiet, jaki król Gustaw V 
szwedzki wyda z okazji przyjazdu do kraju 
swego wnuka, przyszłego nasrępcy tronu, po 
jego ślubie z ks. Sybillą Kotwską da okazję 
do publicznego ogłoszenia zaręczyn wnuczki 
ks. Ingrid szwedzkiej z księciem Walji. Zarę­
czyny te uchodzą już obecnie za rzecz pewną.

| • a-l* t* ' 4- 4- ‘ j J J ’ J WISMJ 1 > aCŁClUIKtl
ski m a udzielić osta tecznej odpow iedzi ocenimy i to, co z tych ciężkich czasów  laboratorjum polowego na froncie południowo-

Różńice, jakie zarysow ały stę w  Ry- w obec tego przy dobrej w oli Rumunji niewątpliw ie się wynosi;  to to, że z ae ry  zachodnim i rumuńskim.
dze, dotyczyły punktów następujących: dłuższe rokowania staną się  zbyteczne.

Lcha kstastrofy pod Łodzią
ŁóDDż. PAT. — W związku z katastrofą ko 

lejową, jaka miała miejsce wczoraj pod Wi­
dzewem, władze policyjne zatrzymały do dy­
spozycji sędziego śledczego zawiadowcę stacji 
Kurkiewicza, zwrotniczego Putniaka i maszy­
nistę Kępczyńskiego.

Losowanie książeczek premj. 
P ,  K . t .

l i a n y  na  serjo 
Oszczędzać.
nie w ydaw ać .  T o  znaczy 
rzeczy konieczne, opłacalne.

o sp o d a ro w ać  celowo, 
o n
w ydaw ać  na

Dnia 15.10 b. odbyło się w Pocztowej Ka- kory tarzem  zatrzym uje nas now a koiej- 
sie Oszcęuności 26-te z rzędu losowanie kr<ią- ka in te resan tó w  T ak  sam o, jak  p rzed -
S c to w PIS u ];,VeP:emj0Wane Wk,ady 0SZC7' d'  tem P ° seł B rokow ski słucha jak ie jś  je - 

Premje w wysokości zt. 10(K) padty na na- szcze j e le j skarg : w ydaje  jeszcze jed - 
stępujące NN-ry książeczek: ną kom uś w skazów kę, coś trzeciem u tłu -

2. 849 3.745 5.269 5.363 5.689 7.138 10,838 m aczy. C złow iek w ciągn ię ty  p racą  care- 
11,941 14,967 15,343 15,568 15.574 16.055 - -
17.358 17.717 19.017 22.658 31,264 31,412
31,877 33,592 36.923 37.201 37,867 37,929

Po powrocie do kraju sp. Z Pogorzelski, ze
Oszczędzać" to*~nie znaczy względu na brak wolnych Katedr na wyższych 
— v J uczelniach, całkowicie przenosi się do szkol­

nictwa średniego, ucząc w gimn. Im. Lelewe­
la, oo. Jezuitów, im. Czackiego i na Wyższych 

Rozm ow a skończona. Przechodzących  Kursach Nauczycielskich. :V r. 1929 organr.u-
je Kursy maturalne im. Komisji Edukacji Na­
rodowej i staje na ich czete, jako dyrektor. Na 
tem stanowisku trwał do ostatniej chwili.

39,526 39,547 39.661 41.848 42.217 43.165

go dnia, p racą  takich długich, na la ta  ca
łe, dni, w wielki trud społecznego działa jatkowych waloróWi a często naaużyWalo jego 
cza- K. P. dobroci i delikatności; to też często by wat on

Gruntownie wykształcony człowiek nauki, 
głęboki i sumienny pedagog, niezwykle szla­
chetny, delikatny, skromny i przezacny czło­
wiek — ś. p. Z. Pogorzelski by! na naszym 
gruncie zjawiskiem niepospolitem. Otoczenie 
nie zawsze zaawafo sobie sprawę z jego wy-

SKOK Z 6 TVSIĘCY METRÓW
MOPKWA. P a T. Sowiecki jotnik Za:be- 

lii) pobił reicard św iatow y iw skoku z t  spa­
dochronem. betz a p a ra tu  tienowego, Skacząc 
z w ysokości 6200 m etrów .

GŁODÓWKA LAPPOWCÓW
K ED SIN G FO ilS PA T. Rząd w ydał rotz- 

por;ząiazien.ie zwoinien; a 4 z pośród 11 uw ię- 
•i-oiiych przywódców lappowoów. Decyzji.
ta  zosuala zakumrmikoYcaii.a im  w di u dzi­
siejszym . Jednakże zwolnieni odmówił: 
stanow czo opuszczenia w ięziemia, dnpoki 
trozip mządzenie o 'zwolnienin ni< jo sian ie  
rozsaer’Zionie n a  ićh 7 w spółtow arzyszy. 
W szyscy prowadzą nadaj głodówkę.

ZGON KS. LUDWIKA NAPOLEONA

BERN . PlAT. W m iejscowości P ran g in s  
zm irł fc&tążę Ludw ik Niajx)leon, hr. M onea- 
h eri, były genertd rosy jsk i wnuk kró la  
H ieronim a Bu napartego.

URODZINY KRÓLA KAROLA

BUKARESZT PAT. Dzifea.aj w 39-1 ą  
rocznicę urodzin k ró la  K arola odbyły  się 
w całym k ra ju  uroczyste olrchody,. Prezes 
R ady M inistrów  i  człmnikowie "zą.du udali 
się do S ina ji celem złożenia życzeń królo­
wi;.

List ao Ridar ch
Szanowny P an ie  R edaktorze.
W n o ta tce  sw ej je 12 p a id n e n  ika 1932 

r. z powodu procesu wytoczonego m nie 
przez w ojewodę G rażyńskiego fdsze Pan, 
ze ,jnie bardzo rozum iem  co mógłbym ze­
znawać". Miał P a n  jednak  w yrobione zda­
n ie  o ujem nej po lityce 'wojewody G rasżyń- 
skietgo na Ślą ku, gdy w krótce po wyibo- 
rach śląskich, k tóre zniiewolafy m k.ieti-a 
spraw  zagranicznych tłum aczy'; się przed 
L igą N ar' dow   ̂ uznać niepraw idłow ość 
dziitalania władz śląskich. iPan jeden z  p ierw  
szych -zażądai w  ,^Słowie‘‘ usunięcia w oje­
wody G rażyńskiego. A nalogiczne s tan o ­
wisko za ją ł „Czais**, drugi o rgan  konserw a­
tystów. pop iera jących  obecny iząd. Oióż 
w yjuśm enie dlaczego przyjaciele obecnego 
rządw '.występują przeciwko wojewodzie 
Gr 7żyńsk.iemu m ógłby P an a  sądzić udzie­
lić Był pan w Genewie poezas paaylćrego 
d la  -nas roziważania wyipadkow śląskich i 
może zaśw'iadczyć, jak ie  w rażenie w yw ar­
ło  to  n a  polityków  i 'na p rasę  europejską.

T eraz oo dc powOteniia endeków i  in­
nych pt-zec wników G rażyńskiego za ś wiad- 
ków. Pow ołuję za świadków przed",taw i- 
c ie lj wszytisitlkich s 7.ronnicn:w śląskich; cha­
dekowi, — K orfantego i Wolnego, enjpeerow 
ca R oyiszczu r,a, socja lis tę—R ogera, p rzy ­
wódcę F ra k c ji Niem ieckiej Ul i t za. Truciu 
byłoby powoływać m nie n a  św iadków  
powstańców  śląskich, ma k tó rych  op ie ra  się 
G rażyński i którzy byli isipr„wcami wszy­
stk ich  ekscesów.

W  1927 r. zapoznałem s ię  z ekscesam i 
te j  o rgan izacji na Ś ląsku i  z bezkarnością 
ich dzięki wojewodzie G rażyńskiem u. Wów 
czas napisałem  a m yk u ' do „Słowa", k tó ry  
n iestety P a n  R edak to r n ie  umieścili: m e 
chcąc czynić trudności rządowi. Tym cza­
sem  brak a k c ji k,u wsunięciu G rażyńskiego 
wywołał w  p arę  ła t ie trudności na. te re n ie  
Genew)7 o k tórych obecnie wspom inam . 
Świadectwo P ań sk ie  o mym -artykule n ie­
doszłym do publiczności1 m a znaczenie w 
procesie, bo w ykazuje, że m oje w ystąpienie 
przetowko wojewodzie G rażyńskiem u we 
w rześniu roku  zeszłego to  n ie  jialkiś chw i­
lowy w ybryk nerwów, a  konsekw encja pe­
wnych czynów.

Uważam, że n a jlep ie j tetr w spółpracuje 
z iządem , k to  ku rygu je  jego Wędy, k to  
przyczjTni 'j s ię  do oiczilszozaria jego szere­
gów z niuodjiowiiednich pierwiastków,. P ra ­
ca tak a  bezv "aruntowo jesit ciężka i dla lo -  
konar.iE je j trzeba .szukać wispolpriacowni- 
ków' bez względu n a  k> slkąd oni przycł o- 
dzą, bez w/.ględń tna. to, jak ie  e tyk ie tk i p a r­
ty jne noszą, bez względu ma zasadnicze 
różtrtice jak ie  zachodzą między naiszemi po- 
g lądan  i 'pagłądagni tyioh przygodny«-h 
w spółpracowników w d anej ekcjl.

Łączę w yrazy  szacunku i pow ażania 
W iadysław  S tudn ick i

wyzyskiwany, lecz nie zosta! należj'cie wyzy 
skany w znaczeniu szlachetnem.

Sromny, cichy, pogodny i niezwykle opa­
nowany, bez szemrania pracował ś. p Z. Po­
gorzelski w warunkach nieraz najcięższych. 
Wyznaczy! so„ie rolę krzewiciela prawdziwej, 
nie zakłamanej w.edzy, chciał nieść (i nióslj 
„kaganiec oświaty" bez pozy i blagi.

I dlatego tak przywiąza! się do skromnych 
kursów maturalnych, na które spoglądał z wiel 
ką nadzieją, jako na przyszłą poważną pla­
cówkę szkolną, opromienioną kultem bezinte­
resownej wiedzy.

1 oto odszedt... Tak nagle, tak nieoczekiwa­
nie, — w chwili, gdy grono jego przyjaciół 
przygotowywało skromny obchód jubileuszo­
wy...

Taką zrobii wszystkim tragiczną niespodzia- 
kę...

Niechże tam, gdzie odszedł, znajdzie zashi- 
ż.ony spokój, — niechże tam uzyska nagrodę 
za swe budy.

Profesorze kochany. .
Sit Tibi terra levis!..

V/. Charkiewicz.
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na Któryth winian by£ zbudowany projekt ustawy samorządowej opracowany przez Komisją Samorząduwą 0. 2. P. P. pod przewodnictwem
p. Stanisława Wańkowicza.

1. Sam orządov'y u stró j -winien być do-
1 losowany do w arunków  bytow ania , stoj,- 
nia  ku ltu ry  ludzkie j oraz trą d ycy j i m oż­
liwości. gospodarczych.

Stąa w yp ływ a  konieczność pew nych  
różnic w  układzie  sam orządów w poszcze­
gólnych częściach Rzeczypospolitej.

2. P rzy  rozpoznaw aniu  form., k tóreby  
były  najbardziej odpowiednie dla t .z u . 
Kresów; W schodnich, t. j. w ojew ództw , W i­
leńskiego, N ow ogródzkiego, Poleskiego i
2 pow ia tom  B iałostockiego, ew entualnie  
W ołyńsk iego  — K om isja  u sta liła  następu­
jący  szem at organizacji sam orządów m ie j-  
sldch i w ie jsk ich  .

3 SA M O R ZĄ D  W IE JSK I. —  Jako  n a j­
niższa  jednostka  sam orządowa je s t Gmina  
w iejska, iv sktad k tó re j w chodzą w szystk ie  
tery  tor ja  w  je j granicach zaw arte  ja k  to :  
obszary wworskie, -wsie zorganizow ane w  
Gronuidy W iejskie , m iasteczka

Gromada nie je s t  jednostką  sam orządo­
wą, gd yż nie posiada absa lu tń ie  żadnej 
m ożności organizow anej i celowej pracy, 
będąc zb y t małą jednostką . M oże gromada  
jed yn ie  być organem na jn iższym  przy  w y ­
borach do Rad Gminetych dw ustopniow ych , 
zaś So łtys , sto jący na czele grom ady je s t  
ty lko  w ykonaw cą adm in istracyjnych  zarzą­
dzeń w ó jta  spetm ając jednocezśnie fu n k ­
cje poi zadkowe.

Gromada m oże się składa, o ą d ; z jed ­
nej wsi, bądź z 2 —  3, zależiłie od ich w iel­
kości.

Obszary dv'Orsłde do G rom ady n ie  na­
leżą, gdyż rady grom adzkie są ty lko  ko m ­
petentne ir sprawach drobnych, tyczących  
się gospodarskich  potrzeb danej w si,

GM INA W IE JS K A  składa się  z  R udy  
G m innej i Zarządu Gminy. R ada składa  
się  z pew nej liczby członków z w yboru  w  
ilości 12 —  16 , za leżn ie oa wielkości tery-  
to rh im  gm iny. Rada zatw ierdza budżet 
Gminy, śledzi za jegs> w ykonaniem , uchw a­
la w szelk ie  p ro jek ty  i zarządzenia, tyczące  
się  ż y d a  G m iny. Rada w ybiera  się na  
przeciąg p ięciu  lat.

R ada wyłamią ze siebie K om isję  R ew i­
zy jną , złożoną z  trzech radnych corocznie, 
na jeden rok.

Przew odniczy na  R adzie w ójt.
Zarząd G m iny stanow ią W ó jt i jego za ­

stępca, k tó rzy  są ydpowiedzialni przed  
R adą za swe- czynności.

W ó jt i  jego zastępca są w ybierani na 
okres sześciu  la t, p rzyczem  m ogą nie po- 
chodzić z  grona radnych lub m ieszkańców  
gm iny.

W ó jt w ypem ia  w szelk ie  prawom ocne  
posfammc lenia R ady oraz wszelkie czyn ­
ności t. z-w. ,,pjOruczonc“ przez S tarostę  i 
S e jm ik  P ow iatow y.

Rada m a praw o zw olnić W ó jta  i jego  
z a s tę p c ę p r z y c z e m  uchwała o zw olnieniu  
m u si być zatw ierdzona przez Se jm ik . S ta ­
rosta  n ie  m oże zwolnić W ójta  lub jego za­
stępcę, lecz może wnieść do S e jm iku  o je ­
go zw olnienie oraz m a prawo oddać ich  
pod sąa, zaw ieszając w  czynnościach w 
rasie w ykroczeń  M itury krym inalnej.

W Y B O R Y  DO G M IN W IE JSK IC H . —  
W ychodząc z  założenia, śe sam orząd je s t  
in s ty tu c ją  o charakierze w yłącznie gospo­
darczym , należało go organizować tak , by 
rada gm inna składa się  z  gospodarzy po­
siadających w łasność n ieruchom ą n a j­
bardziej kom petentnych w  sprawach go­
spodarczych.

W ychodząc z tego założenia określam y  
w iek  w yborców na 25 la t, a w iek  radnych  
na  30 lat jako  m inim um .

Radus Gniinc\a w ybierana je s t  przez Ze­
branie Gminne. Członkam i zebrania gm in ­
nego są a j w łaściciele 50 hekt. lub rotoro­
wa 1 tościow ej nieruchom ości m ie jsk ie j oraz 
zam ieszka li w  g m in ie  oftcero-uńe rezerw y  
bez względu na posiadany ,najątek, b ) dc- 
legaer od w łaścicieli m n iejszych  posiadło­
śc i połączonych w  kom ple ty  po IM  hekt. 
daiących jeden głos w yborczy.

Praw o głosu mają ty lko  ty tu la rn i w ła ­
ściciele n ieruchom ości, k tó rzy  nią wiada \ą 
w e  m n ie j jednego roku.

Na tiaznuczony przez S tarostę
dzień  zjeżdza ja  s ię  w szyscy  członko­

w ie zebrania gm innego  do G m iny i 
tam  icybierają  ustanow ioną przez ordyna­
cję uryborczą ilość radnych  z pośród w y ­
staw ionych  kandydatów . W ybrcm em i są 
ci z  kandydatów , k tó rzy  o trzym a li w ko ­
lejności najw iększą ilość głosów.

Z A K R E S  D Z IA Ł A N IA  GMIN. R a ­
dy  i Zarządy Gmin jako  głównie sw e fu n k ­
cje m ają  u trzym yw anie  d n  g gm innych, do­
starczenia promieszczeń dla. szkól pow sze­
chnych i dla ich 'Nauczycieli, opału i u słu ­
gi szko lnej, prow adzenie ew idencji ludno­
ści, zbieranie podatkóu' i prem ji a sekura ­
cy jn ych  i t. p. fu n k c y j t. zw . poruozonych  
zgodnie z  ustaw am i.

Gmirty w ie jsk ie  m ogą też organizować 
pożarnictw o, kasy  oszczędnościowo - po­
życzkow e, p rzy tu łk i dla starców , p u n k ty  
felczerskic, poczty  gm inne.

N a to m ia st w sze lka  działalność ic za­
kresie  handlu i przem ysłu  przez G m iny  
oodjęta być nie może, gd yż Gmina, k tó ­
rej fundusze są oparte na w pływ ach  
podatkow ych , n ie  mogą pcmos:ć ry zyka  z 
handlem  i przem ysłem  połąc zonego.

Rady Gminne w ybierają po 2 radnych  z  
pośiód  siebie do Se jm iku . W ó jt i jego za ­
stępca n ic  mogą być radnym i S ejm iku .

FU N D U SZE G M IN Y. —  Fundusze Gm i­
n y  składają  się  z  sum  przydzielonych  przez  
S e jm ik i Po-uńatowe (v id e  S e jm ik i)  oraz  
tych  opła t z  dodatków  do podatków  pań­
stw ow ych , które  ustawowo są im  przyzn a ­
ne, ja k  rów nież z opłat ustanow ionych za 
czynrpści kancelaryjne (w ydaw anie za ­
św iadczeń, ko p ij dokum entów , paszportów  
i t. p .) . G m iny mogą też o trzym yw ać pew ­
ne sum y w sam ian za czynności szarw arko-  
we, dlc ty lko  za zgodą oboiciązanych do ro­
bót szum car kuwych.

Szarw ark w ym ierza  się w  granicach

potrzeb drogowych, ale nie w yżej ja k  po 2 
dni od Konia z człow iekiem  lub pary koni z 
jednym . człowiekiew  w  czasie w oln iejszym  
od p ilnych  robót gospodarskich.

Ćhnmy nie mogą v:yznaczać żadnych  
sam oistnych  podatków , bądź też to w  
cclc specjalne ( budownictwo szkolne i t. d. 
d.J, bądź w  postaci poda tku  w yrów naw cze­
go, a to w  celu, by budżety b y ły  u ję te  w  
ścisłych ram ach i nie daw ały podstaw  do 
w ydatków , ja k ich  p ła tn icy  ani przewidzieć  
m ii uiścić nie mogą.

D otychczasow y s tan  ra&czy doprowadził 
do ru m y  p ła tn ików , w yw ołując słuszne na­
rzekania. T ak i s ta n  rzeczy nakazuje  zm ia ­
nę istn ie jącej organizacji podatkow ej w  
sam orządach.

SE JM IK  P O W IA T O W Y . Sejm ik  pow ia­
tow y składa się z członków  w ybranych  na 
sześć lat po dwóch z  każdej gm iny , p rzy ­
czem W ójtow ie i ich zastępcy n ie  nw yą  
być w ybieram , oraz z  dwuch członków de­
legow anych z  każdego niew ydzielonego
m iasta.

Sejm ik  w ybiera  W ydział, k tó ry  je s t or­
ganem  zarządzającym  spraw am i se jm iko ­
wem u

W Y D Z IA Ł  sk łada  się z trzech osób: 
przewodniczącego i dwuch członków, k tó ­
rzy  moga być w ybrani także  z osób niena- 
Icżących do radnych  S e jm iku  na przeć iag 
5-ciii lat.

Na zebraniach S e jm iku  przew odniczy z 
urzędu S ta ro sta  Pow iatow y, a to w celu za ­
znajom ienia  się  z działalnością S e jm iku  i 
zgodnością z obouńązujacem i ustawam i.

S tarosta  nie m oże być członkiem  W y ­
działu, gdyż je s t pow ołany do kontro low a­
nia  jego działalności.

W Y D Z IA Ł  D Z IE L I SIĘ  n a re fera ty , 
na czele k tó rych  sto ją  poszczególni człon­

kow ie W ydziału . R e fera t finansowo - po­
d a tkow y oraz kasa i rachunkow ość pozo­
sta ją  w zaw iadyw aniu  przewodniczącego. 
P rzy  S e jm iku  dzia ła ją  kom isje , w y  orano 
przez ze oranie z 'pomiędzy radnych, R om i-  
śje  te opracow ują poszczególne p ro jek ty  z 
różnych dziedzin  gospodarki sejm ikow ej 
oraz kontro lu ją  w ykonanie postanowień  
Sejm iku  w  różnych działach.

O bowiązkowo m uszą  być ukoaóstytuowa- 
ne ko m is je  następu jące: finansow o - bud 
żetowa, drogowa, sanitarno - szp ita lna  i 
rew izyjna . K ażda kom isja  składa się  z m i­
n im u m  3-ch członków , z  k tórych  jednego  
S e jm ik  m ianu je  przewodniczącym .

FUNDUS7.E SE JM IK O W E . Składają  
się z  części dw ukrotnego poda tku  grun to ­
wego przez Sejm ik  ustanow ionego, ale nie  
uńęcej niż 50 proc. — (reszta  oddaje się  
gm inom ) oraz udziału w e w szystk ich  opła­
tach, do k tó rych  S e jm ik  m a ustaw ow e pra­
wo, a m ianow icie:

1 ) poda tku  od kopalń, 2)  poda tków  od 
przem ysłu  i handlu, 3j  poda tku  od zużycia , 
spożycia w zględnie produkcji, k ) podatku  
od spadku  i  danin, 5) poda tku  od 
szyldów  i anonsów, 6)  poda tku  od publicz­
nych zaoaw, rozryw ek i  w idcuńsk.

N a tom iast pow in ien  być zn iesiony 1 i 
podatek od zaprotestow anych  w eksli, jako  
obciążenie dodatkow e zubożałych d łużn i­
ków, 2)  od um óir o p r zn ie s ie n ie  w łasności 
nieruchom ej, jako  ham ującej obroty ziem ią  
13) praw o sam orządów  uchwalania innych  
podatków , gdyż tak ie  praw o rłfiweczy całą 
s tru k tu rę  podatkow ą, o, podatnika  może 
łaono doprowadzić do n iepłatności i ru iny , 
co nie leży w  in teresie ani sam orządu ani 
państw a, stanow iąc na tom iast pokusę do 
nieoglednego rozdym ania budżetów.

M IA S T  i  N IE W Y  D ZIELO N E. M iasta  
te wchodzą na róumi z gm inam i wpłacając

ze sw oich dochodów l / k  część do Sejm iku .
Rada m ie jska  składa się z  członków  

w ybieranych na 6 lat, przez p ła tn ików  po 
jednym  na każdych  dwa tysiące  m ieszkań ­
ców, przyczem  w szyscy  p ła tn icy dzieła się 
na dwie części: część pierw sza stanowiąca  
ic sum ie na jw yżej p ła tnych  su m  podatko­
w ych , w yb iera  połowę radnych, za reszta  
płatniliów  w ybiera  drugą połowę radnych.

Jeżeli ilość m ieszkańców  n ie  dzieli się  
przez 2 tysiące bez reszty , to o ile pozosta­
jem n ie j 1000 to w ybiera  się o jednego rad­
nego m n ie j, a jeżeli reszta  w ynosi 1000 a l­
bo więcej, to się jeden  radny dodc je.

R adni icyb iera ją  z  pośród siebie dw u  
radnych  do S e jm iku , oraz dvm  ław ników  
do Zarządu m iasta.

N a  czele m iasta  sto i burm istrz, w ybra ­
n y  przez Radę, przy  czem mozc to być nie  
m ieszkaniec danej gm iny  m ie jsk ie j.

N adzór nad działalnością R ady i Z a ­
rządu ma S tarosta , k tó ry  też m idżcly m ia ­
sta zatw ierdza.

N a  zebraniach R a d y  przew odniczy B u r­
m istrz  lub jednen z  ław ników  pi'zez Radę  
powołanych.

Fundusze g m in y  m ie jsk ie j składa się  
z dochodóin od w en ichom ości, oraz podat- 
łcóiu przez odnośne ustaw y przew idzianych

R ozw iązanie R ad  m iast m ew ydzie lo ­
nych lezy w  kom petencji W ojew ody.

SE JM IK I W  0JE W 0D 7K 1E . — Ten ro ­
dzaj se jm ikó w  je s t ca łkiem  zbędny będąc 
kosztow ną -nadbudową bez praktycznego  
znaczenia.

O ile są spraw y w spólne dla dum  lub 
uńęcej pow iatów , m ogą one być zała tw ione  
za wzaje-.nnem porozum ieniem . G dyby zaś 
były  spraw y dotyczące całego wojew ó­
dztw a, wówczas m ó g łby  nastąpić zjazd  Z a­
rządów pow iatow ych, lub naw et całych

W ram teatru ledwo otworzono"
(Rozmowa z p. Juliuszem Osterwą)

K 'edy  przyszła w iadom ość, iż po p. T. 
T rzcińskim  (poszedł n a  p’acówkę do Pozna 
n-iia!) obejm ie te a t r  im. J. Stowiackiegc, 
k ierow nik w ileńskiej R eduty", Ju lju sz  Ci­
s t  erw a  obudziło to  w śród a rt. lit. K raku- 
w a niem ałą ciekawość, a i  w  sferach  ś re ­
dnio - k u ltu ra ln y ch  od raza  za ję to  się te ­
atrem , lub osłał isńę kopciuszkiem ... wobec 

wszechw ładnego k in a  i wobec już dającego 
się we znaki... dźwiękowca!

A fisz ogłosił p rem jerę : F a n t a r y S ł o ­
wackiego, n sym patyczny 50 groszow y ze­
szyt, w ydany z ra c ji nowego sezi nu te a ­
tra lnego . da je  napraw dę lek turę  laikom  i 
znawcom —  doborową, w  szeregu a rty k u ­
łów Dr F lacha, B. Pcchmarskiego-, L. Sko­
czylasa:, Ju lju sza  K leinera, R. D ybowskie­
go, T. Sza-nt.rocha, K. Czachowskiego. Dwa 
utwciry: „Oikam i“ („iPojodkiemy. Serce.. 1 
Jas-norzews-kiej -  Paw likow skiej („Dębowe 
liście") — ożyw iają atm osferę słów  o te­
atrze, poezją znanych piór orlich...

S tąd  reży se rja  O sterw y — n ie  próżnuje, 
ale  u jm u je  p rem jerę  w karby  now ej czy 
fe a tru  Va>n.eiias deleetut, a le  ,i w  .większej 

m ierze badzi p ro s tą  ciekaw ość .. N a prem - 
je rze  było Is to tn ie  ludzi ,,po brze,gi‘‘. Głos 
i g ra  stw orzy ły  wraiz z reżyser ją  sztuki, 
ujęciem  zgoła nowoczesnem rom antyka — 
Słowackiego n a  dzisiejszej scenie, oraz de 
koracją  subtelnej m ia ry  dały  całość ku n ­
sz tu  a r ty s ty  O sterw y, że is to tn ie  występ 
c drazu zwyciężył.

T rafił do publiczności wywołał szczery 
entuzjazm  dla. sw ojej nowości, jaiką ob m y ­
ślił dobrze, ab y  w raz z prelekcją o utw orze, 
poproś tu — jak  s ię  dzisia j utarło; .nasta­
wić" —  ucho, oko. a  nadew szystko serce, 
zbolałe w dobie kryzysu, ina słuchanie i ł-o- 
w ienie.... poezji S łow ackiego f

N ie mogłem, te pow itać p. Osterwy, 
aby  z n im  poru-zmawiań, n a  tem at te a tru  
i roli, w dobie kryzysu...

— Mówimy o tym  kryzysie, ale przecież

i., .budujem y, jak  jemy, ś p m y  .i traw im y! 
— odparł m i p. Osterwa.

— Cale szczęście,, że budujem y i m am y 
zręby gotowe!

— Oióż w łaśnie: „zręby gotowe". Ba!

ra z  będziem y z nim  szczerzej dboować. —■ 
Tu p. O sterw a zapalił się. bo ast-o-tm-ie k tóż 
od niego lepiej zrozum iał „W yzwolenie", 
k iedy  odtw orzył ro lę  K oinradt, a  isto tn ie  
by ła  oma najszczerszą z ról W yspiańskie­
go, kiedykolw iek g ran y ch  w Polsce!

— W dzięczni jesteśm y Panu  za pom ysł 
8-m i do ro ku  szko lnych  przedstaw ień! — 
powiedziałem  i jako... pedagog (prof. g i­
m nazjum ).

— Tem urobim y sobie publiczność. 
W szędzie te a tr  p racuje  głównie d la m ło­
dzieży, niechżeż i K raków  da początek n a j ­
lepszy! (W idziałem, że w oczach O sterw y 
pali się w ia ra  w triu m f i te j  nowości, a 
czułem, że mówi dc m nie a j tystn, k tóry  
optym izm  m iesza jaik wino włoskie ze słone 
eznym nastro jem ..„).

- Is to tn ie  zapoczątkuje p. D yrektor 
mową erę w w ychow aniu naszem , a prze­
cież tak  w ażną, -t-aik in teg ralną!

M usiałem  znaleźć d la  p. O sterw y poch­
wałę!

Jęliśm y mówić ma. te m a t „w ym iany te- 
a trałnej," —  m iędzj P o lsk ą  i E u ro p ą !

—  Szczęśliwie -się udał początek z Ło­
wcą liczyć może, że i z innym i -sąsiadam, 
dc-jdiie do te j — ja k  pan  określił:

„w ym iany teatra-unej", lub w... dobie k ry ­
zysu, ale przecież n ie  możemy i t.u ponie­
chać budowy ma 'zrębach...

—  J a k  z Łotw ą, ta k  i  z Czechosłowacją 
czy N iem cam i, w cale możliwych, buć n ie 
będzie to  propaganda, ile raczej wzajemna 
łączność b ra te rstw a  scen,

—  O! ta k  — bra terstw a  scen; wszak 
Grek m ógł się b ra tać  z  barbarzyńcą w  te­
atrze, czemużby.

A A k to r Polak, n ie  m ógł być aktorow i 
— Niemcowi, bratem .

Poruszyliśm y jeszcze sporo  innych tem a­
tów.

I  gaw ędziłbym  z Panem  O sterw ą — Bug 
iwie, jak długo, -gułyby n ie  ten... „d^ogi 
ozias", ja k i nam i pędzi z Szybkością tych... 
m in u t „wieczności". . A5le jakżeż m iłą  była 
ta  rozm ow a z tw órcą naszej „nowej sceny" 
J ., Osterwą.

N ie załączam  fo to g rafji, gdyż W ilno zna 
P a n a  O sterw ę! Doiłam: w ygląda zdrów i 
słońce się pali w  jego. oczach, ,V\v słowach 
iplynie t a  w ia ra  słów, ja k ą  i  przez jamą 
w ierzy  p. Osterwa w  tr iu m f sceny krakow ­
skie j... ngd kryzysem .

Prof_ M ichał A sanka  - Japołł.

W spaniałe! W szak mamy w łasną poezję 
di am aty rzną  i możemy na szczęście ją  wy­
staw iać....

Tu oczyw ista jęliśm y sobie przechodzić 
parę  sztuk osbatnej doby i zeszliśm y: od 
Słowiackiego n a  Rostworowskiego...

P o e ta  leczy się  w1 B ystre j (już  mu zna­
cznie lep ie j!) n a  Ś ląsku Ciesz, i m-ożldm-em 
że go w krótce zobaczymy w  Kraków ’e...

—  W ysp iański będzie ,w -listopadzie 
, clou‘ naszej sc e n y !

—  O1! tak, w szak p oeta  K rakow a nie 
skończył się, raczej mówmy, iż dopiero te -

orady Hię^yuarcti. Federacji Dziennikarzy

0 rzeźbiarstwie wileńskim słów kilka
W  niedzielę 9 b. m. został odstonięty w 

W ilnie, w ładnym  ogródku  Franciszkańsk .m  
przy  ul. Trockiej, pom nik wileńskiego filan ­
tro p a  miej&cowego, Józefa  M oniwiłła. N ad  
t ą  pierw szą publiczną rzeźbą m onum ental­
ną, w ykonaną w bronzie s ilam i m iejseow e- 
mii, od dłuższego szeregu m iesięcy trudzi 
s ię  fofso cn ie  p ro f Bolesław Bałziukiewicz. 
Ex re  tego święl a  rzeźby polskiej 
rdzennie  tutejszej), przypom nieć nie 
zaw adzi im iona tych w ybitniejszych oraz 
m n ie j w ięcej uzdolnionych a rty stó w  rzeź­
b iarzy  w ileńskich, o k tó rych  ogó! szerszy, 
■i. może n iejeden  z na.szyoh m iłośników  
sztuki- klasycznej za skąpe p os!ada  w iado­
mości. T rudno powiedzieć, czy w wieku 
XIV . w  e^oce, dujm y n a  to renesansu , po­
za tak im  m is a zem włoskim , jak im  był J a n  
ze Sienny tw órca nagrobków m arm uro­
w ych biskupa H olszańskiego i G asziolda, 
pracow ał u  n as  jak iś  naw et m iern ie  u ta ­
lentow any rzeźbiarz pciski. Za to  już w 
w ieku następnym , .obok św ietnie kom ponu­
jących rzeźbiarzy  P erre iieg o  i G ałłi‘ego 
-tworzyli już dzieła niepoślednie i artyści 
rzeźb 'arze  polscy, wykonawcy, naprzykład, 
n iektórych pum n.ków Sapieżyńskieh w ko­
ściele św M ichała. Z resztą, wobec coraz 
żywszego za jęc ia  i bę przez ‘naszych h is to ry ­
ków  sztuki poszukiwaniami, dotyczącym i 
dzh-jów rozw oju sżtuk  plastycznych u nas 
je s t nadzieja, że może niedługo dowiemy się 
jacy  obcy i poilscy m istrze d łu ta  pracow ał, 
n ad  przyozdobieniem  daw nej k a ted ry  w -  
leńskiej i innych św iąiyń. Dowiemy s ;ę 
może, k to  był au to rem  jednego z nielicznych 
ocala tych no pożogach nagrobków  k a ted ra l­
nych. m ianow icie jak im  je s t w łaśnie pięk­
ny pom nik h iskuna Jerzego  Tyszkiewicza, 
znany z prześlicznej re produkcji hrom olito- 
rraficznej w A lbum ie  W ilczyńskiego. W 

X V m  w. w spaniale  rozw ijała  ,się sztuka 
snycersko -  rzeźbiarska, zaś dopiero  w sa ­
m ych pooząrkacn XIX stu lecia za jaśn i; lo

na horyzoncie sztiuki w ileńskiej m i,ę n iepo­
spolitego rzeźbi urtza, francuza z  pochodze­
nia, p ro feso ra  dawnego zreform ow anego u- 
niwersytetiu w ileńskiego, Ja n a  L ebrun‘a. 
O działalności teg o  tw órcy licznych a p ięk­
nych b iustów  i barlejefów  i flo m ianowicie 
w epoce tw órczości jego wj W arszaw ie, pod 
ausp icjam i S tan isław a A ugusta , wiele cen­
nych szczegółów ug 'osił niedawno w  c a ł ­
ościowej sw ej pracy, p ro feso r Zygm unt 

Batiowski, natoanialft jakże mało przyczyn­
ków do działalności a rty sty czn e j L eb iun ‘a 
w epoce w ykładów  jego n a  katedrze rzeźby 
w m ieście naszem, w ydostali z archiwaljó-w 
'badaczie sztuki. N iew ątp ię  jednak, że się 
znajdzie w k ra k o ''rsk iem  archiw um  C zarto­
ryskich. lub może uawe.t w  W linie, doku- 

m en tjak iś , rzu ca jący  św iatło  na żj cie i 
prace tęgo zapoznanego rzeźbiarza k tó ry  
iak  wiele w płynąt na rozw ój ta len tu  póź­
niejszego swego zastępcy na  katedrze sz tu ­
ki odnośnej, prof. K azim ierza Jeiskiego, 
tego  bardzo zdolnego 'twórcy licznych, ii 
znanych pow szechnie w W ilnie posągów 
kościelnych, popiersi (przew ażnie p ro fe­
sorsk ich), barlejefów-, medhljonów i t. d. 
Jak  wiem od jednej z tych  osób, k tó ra  jesz­
cze przed sześcioma dziesią tkam i la t zam ie- 
szikiwata s ta r ą  kam ieniczkę przy ul. Subocz 
w  k tó re j się  mieściła sw ego czasu pracow ­
n ia  K. Jeiskiego. m nóstw o odlewów gipso­
wych z rzeźb rzeczonego profesora, zostało 
zniweczonych a to  z tego powodu, że uw a­
żane jte poprostu  za 'zbyteczny b a last miesz­
kaniow y Dziw.ż -e tym i igno ran tam i wi rze­
czach kulMury, byli rodrzeni -synowie tego  
a rty s ty . Po przybyciu z R osji, ci panow ie 
oficerowie w oleli nie zadaw ać sobie fa tyg : 
w celu- um ieszczenia rzeźb o jca w jak ie jś  
in sty tuc ji, k tó ra b y  roztoczyła n ad  tem i 
dziełami sztuki opiekę, lecz śpiesząc z 
opnóżnienietm m ieszkania , k aza li zw alić ów 
bezcenny dobytek  artystyczny  na furę, jak  
jak i gruz bezw artośc owy, z poleceniem

w rzucenia go do  pobliskiej rzeki W: Itak i. 
J a k  wiem od a r t .  ma-iarza ś. p. Bolesława 
R usieckiego wówczas to, pom arnow ano 
liczne m aski pośm iertne profesorów  wileń­
skich... Je s t rzeczą niem al pewną, że po-nuę 
dzy pracam i rzieźbiarskiem ' JólśkiegO', m u­
siały się  znajdow ać i dzieła  L eb ru rta , jako  
poprzednika Jeiskiego n a  katedrze rzeźby, 
k tó ra  zs życia j-eszc.ze tego osta tn iego  pod­
legała skasow aniu . Profesor* M ichał Hom o- 
iioki tego  niewą pl i wie bardzo  zdolńego 
rzeźbiarza jak im  był K. Jelsk i, m ianow ał 
przesadnie genjalnym  a rty s tą , tym czasem  
fak tycznie  arcydzieł jełgt d łu ta  w E urop ie  
nie -znają, wówczas gdy  uczeń jego w ileński, 
już  w uniw ersy tecie  z-apo-w iadal zdolność 
wyższe od swego m istrza , a  był nim w sła ­
wiony potem  i iza oceanem H enryk Dmo­
chowski, a  -ktorego 70-tą  rocznicę zgonu, 
ja k i nastąp i! pod W ilnem , niechybnie p rzy ­
pom ną na-si h is to ry cy  s z tu k i: H. Dmochu w 
-s-ki u rodził -się w- 1810 r. Po odbyciu stud- 
jów> na  un iw ersy tecie  w ileńskim  d-opiero w 
r. 1846-ym pośw ięcił się w P aryżu  sny­
cerstw u. Z  tam tąd  udaI się do A m eryki, 
gdzie zasłynął jako- w ielki rzeźbiarz, l i tu  o- 
r y  jego d łu ta  zdobią sale k ap ito ljum  w 
W aszyngtonie. Po pow rocie do k ra ju  w r. 
1860-tym wykona! popiersie Syrokom li 
p ro jek t pom nika d la  B a rb a ry  R adziw ił­
łów ny i wiele innych -rzeźb, wśród k tó rych  
zwiraca uwagę w parnia ly posąg. W ładysła­
wa, k ró la  "Węgierskiego, umieszezjony w 
o łta rzu  kaplicy katedry  w ileńskiej, m iano­
wicie wi-fefwej nawie-po-d chórem  kościelnym  
N ad Sekw aną rów nież otrzym ał pow ażniej- 
szew ykszt-ałcenie artystyczne inny rzeźb iarz  
w ileński K lem ens Boryczewiski -autor 
F ia t‘a.

Do r  ł.eń.-ikich dośyć zdolnych rzeźbia­
rzy  za liez ić  -trzeba orzedewszys-tkiiem Si­
wickiego, ucznia prof. Jeiskiego i A ndriol- 
11‘ego, ojca. słynnego n-aszego Ilu stra to ra , 
M ichała E lw ira, k tó rzy  .jednak poświęcali 
się  li ty lko sztuce snycerskiej, głównie ko­
ścielnej, wykonyW ując w różnych m a te rja -  
laCh posągi, o łta rza  i orzedmśo.ty z zakresu 
sztuk i stosow anej. B ardzo popularnym  byl

LONDYN PA T. M iędzynarodow a F e ­
d e rac ja  D ziennikarzy' 'F U )  zakończyła 
w czoraj w  Łondyniia obrady isw-ego -kon­
gresu, w y b ie rrjąc  rejpreiżenitainta p rasy  bel 
gijskiej„ Doinsa, inia- rpreaesa F ederac ji na 
przeciąg -dwu lat. Do m iędzynarodowego 
trybunału  prasiowr|ego wylbramo dw u dele­
gatów a  mianow refie de leg a ta  Rumun.ji i 
delegatka polskiego, red ak to ra  Beaunrego. 
W ieczorem odbył siię ban k ie t urządzony na 
■cześć F ed erac ji przez narodow y związek

w  W umie, za czasó.v działalności ty le  za­
służonej- ku ltu rze  m iejscow ej K om inj? A r­
cheologicznej a rty s ta  rzeźbiarz J a n  Os­
trow ski, By t on właści-v ,ie sam oukiem , ro ­
dem ze Sienny pod Dohylówem. D ziałalność 
swą arty sty czn ą  lozpoczął w  W ilnie przed 
8t)-ma laty , zaś E ustach y  h :. Tyszkiewicz 
posilkow,ał isię użyteczną jego p racą  facho­
w ą przy kopjow ani,u w  g ip s ie  rzeź o an ty ­
cznych dla -ówczesnego Munzum S taroży tno­
ści. O strow ski w ykonał wriele, bardzo- podo­
bnych popiersi w iększych i m nóstw o pom ­
niejszych  biuści-ków-. w yobrażających sam e 
go fundatora, wispomniainegc muzeum, d a ­
le j n iektórych profesorów  byłego- un iw er-y  
te ld  w ileńskiego, dalej Ad. M ickiewicza, 
Syrokomllę, A nt. Edw-. Odyńca, J . U  N iem ­
cewicza-, E oro tyńskiego , Eolamkowiskiego, 
astronom a Gu-si.ewa., -ixroboi,/.ciza Jakubow ­
skiego  i in. B iu s t Tyszkiewicza i -kilka po- 
mnejsz-ych rzeźb oglądać m ożna w "zbiorach 
muzeum w ileńskiego T-wa P rzy jació ł N a­
uk. Przechow yw ują się jeszcze w n iektórych 
du-m-ach 'w ileńskich podobizny -inedarjonowe 
Lud. K ondratow icza. W. K orotyńskiego i 
in. Jeszcze w owy-cłi -czasach znany 'był w 
W ilnie były uczeń K. Jel-skieg-o, zdolny 
rzeźbiarz am a to r R afał Ślizleń, -którego cór­
k a  Marje.tta,. wr próbkach swych rzeźb iar­
skich, wyka-zywnla 'wybitne ado-lności. 
M niemamy, że -wskazaniem byłoby zarówno 
panom kierow nikom  wydziału Sztuk P ięk­
nych U. S. B. j r k  i m uzeum  W il. T-w a 
Pnzyja-ciól N auk odszukanie i ocalenie dia 
-zbiorów ty le  -zapoznawanej' rzeźby w ileń­
skiej. p rac  pom ienionych artystów  -rz >źbia- 
rzy. Do rzędu a rty stów  'wiłleński-Oh wykSztal 
ceńsz.ych, należał ś. p. Bo-le^law Ja-cuński. 
Odbył on studl.ja w A-kademji Sztuk P ię k ­
nych w  P e te rsbu rgu  i w  pracow niach cel­
niejszych -rzeźbiarzy rizjyimskioh. Pam iętnem  
b y ły  dla W ilna, konsp iru jącego  ośw iatow o, 
jego w ykłady  dla -kobiet z hist.orji -sztuki i- 
este tyk i. B ra l -on udizia-1 w konkursie na 
pomnik -Adama M ickiewicza dla W arszaw y 
i  w ykonał wc-ale dobry posąg  wiesz-cza. U- 
datn ie  też  -był pom yślany jego p ro jek t na 
pom nik nam ogiin j Syrokom li (ko lum na z

dziennikarzy aingtielśkiCh. N a bankiecie to ­
a s t  tnla -cześć mii« dizjynamodawej F ederac ji 
dziennikarzy  wyglos-ił im ieniem korpusu  
dyplom atycznego -ambasador po lsk i S k ir- 
m unt, podkreśla jąc, że p ra sa  jest niekw-e- 
s t jonow aną -potęgą, co 'nakiirda ma n ią  tem  
Większe obowiązki.

W końcu mówca zaapelow ał dc p rasy  
m iędzynarodow ej, aby  pracow ała  n)a rzecz 
pokoju  powszechnego.

Rad, dla pow zięcia obowiązującego posta ­
nowienia, zaś w ykonan ie  itchwaloncyo p ro ­
je k tu  byłoby pow ierzone jednem u z Zarzą­
dów pow iatow ych.

Społeczeństw o w ycieńczone ekonom icz­
nie i finansow o m usi dążyć do kom presji 
w ydatków  niezbędnych i n ie  m oże sobie 
pozwolić na luksus, kosztow nej, a całkiem  
zbędnej noobudow y.

P ew ny anulogja zachodzi tu  z Izbam i 
Handlowo - P rzem y slow  em i, k tó re  nie m a­
ją nadbudow y w  postaci Centrali, a posia­
dają Z jazdy i  Urzędującą Izbę, k tóra  za­
ła tw ia  wspólnie uchw alone spraw y.

SA M O R Z Ą D Y  M IA ST  W Y D Z IE L O ­
N Y C H . — M iasta  urydziehsnc posiadają  
R ady M ie jsk ie  i M a g istra ty , wybiegane  
p ierw sze przez ludność m ie jską , zas d ru ­
gie są w ybierane przez R ady i za tw ierdza­
cie przez W ojewodów.

Praw o w yborcze posiadają w szyscy  
p ła tn icy  podatków  m iejsk ich , m ający za­
kończonych 25 la t zaś bierne prawo ci, co 
ukończyli 30 lat i  zam ieszkują  w  danem  
m ieście n ie  m n ie j 3 lat.

W yborcy dzielą się  na trzy  ku r  je  z  k tó ­
rych  każdo ojyłaca 1 /3  w szy s tk ich  podat- 
kó-w m iejskich .

P łatnicy H ajw yżs-ych podatków , które  
w  sum ie  stanow ią  1 /3  ogólnych podatków  
w ybiera ją  1 /3  radnych.

P ła tn icy  d ru g ie j k u r ji  t. j. opłacający 
wedle wysołcości opłat 1 /3  ogólnych po­
datków  nie wchodzący do ku r ji p ierw szej, 
un/bierają też  1 /3  radnych.

Te obie ku rje  w ybiera ją  radnych z  list 
wyborczych.

Do trzeciej łzurji icchodzą w szyscy  po- 
TKystali p ła tn icy  poda tkóu  m ie jsk ich  w yb ie­
rając 1 /3  radcych.

Dlc: w yborców  w  trzeciej ku rji, m iasto  
dzieli się na taką  ilość okręgów w ybor­
czych, ilu  radnych stanow i 1/3 ogólnej ich  
liczby i w  każdym  okręgu  w ybiera  się je­
den rzutny o trzym ujący  na jw yższą  ilość 
głosów.

Ten sy s tem  zapew nia w ybór Jcandyda- 
tóu  zw ią zm jjch  z  gospodarką m ie jską  lu­
d zi bardziej w  n ie j kom peten tnych , a ta k ­
że bardziej dośw iadczonych i praktycznych , 
co daje , pewną gw arancję dobrego prow a­
dzenia samorządu.

N . E. —  Pod słow em  p ła tn ik  na leży ro ­
zum ieć tak ich  obyw ateli, k tó rzy  osobiście 
są płatrłikam i, a n ie  członkow ie ich rodzin  
osobiście żadnych podatków  n ie  płacący.

M agistra t składa się  z P rezydenta , c i ­
ec - prezydenta  i ławników w  ilości odpo­
w iadającej działom  gospodarki m iejsk . nie 
mnii j trzech i n ie  w ięcej ośmiu, wedle o k ­
reślenia przez M. S. W arsz

P rezyden t, v. P rezyden t i  łaum icy mogą  
być w ybierani przez R ady m ie jsk ie  zarów ­
no z  liczby radnych, ja k  i z  osób p o stron ­
nych. R adny w ybrany na ław nika  lub pre­
zydenta. traci praw a radnego i na jego  
m iejsce w stępu je  ten  z liczby wyborców, 
k tó ry  o trzym ał na jw iększą  ilość głosów w 
p ierw szych  dw uch  kurjach , lub w  danym  
okręgu z  którego w yszed ł radny.

W szelk ie  sprawcy i i.rganizacje w ew nę­
trzne ,jak  i nadzór nad czynnością  Rad  
i M agistratów  pozostają  dotychczasow e, 
rów nież ja k  i  źródła, i upraw ni cni a po­
trzebne.

U W A G I OGÓLNE. Cała s tru k tu ra  sa ­
m orządów  m iejsk ich  i  w ie jsk ich , została  
pom yślana tak, by usunąć wyńyw y dem a­
gogiczne z  irb ty tu c ji, k tórych  prowadzenie  
najlepszej g o s p o d a r k i  jedynym  uńnno być 
celem.

D otychczasow e sm u tn e  aośw iadczenic s 
radam i m ie jsk iem i w yłneronem i na mocy  
pow szechnyyo praw a wyborczego, w yka za ­
ły  w  dostatecznej m ierze szkodliw ość  
w prow adzenia do gospodanhi elem entów  
ni cg osp odarczych .

B ankructw a  samorządów chyba przeko­
nają o potrzebie zm ia n y  ordynacji w ybor­
czej tych , k tó rzy  chcą mieć dobrze prow a­
dzony samorząd, zaś tych  co ty lko  na sa­

morządach zeru ją  lub in teresy  p ryw a tn e  
mają na w idoku , oczywńście n ik t przekonać  
nie zdoła i będą bronić do o sta tka  obec­
nego stanu  rzeczy.

U U H M H U U b k l d

b iustem ). Tu m i -się przypom ina ciekaw y 
w szczegółach, a'le naiw ny kom pozycyjnie 
inny proj-ekt pom nika, ale już publicznego, 
d la  Syrokom li, w ykonany zaraz po jego 
zgonie przez J a n a  Ostrowskiego. Odlam-y on 
byl W g ipsie  i przechow yw ał się  wi żblo­
rach  J. K. W ilczyńskiego. J-acuńoki zm arł 
w. n iedosta tku  w  Odesie. W  W ilnie zapo­
czątkow ał on w ażna -sprawie reform y w spo­
sobach -sm-ycerisfco -  rzeźbiarskiego wykony­
w ania nadgrobkow  cm entarnych  Dow-odem 
tego  jest naprzyk ład  pomni czek nam  o gliny 
n a  Rossie sl-ymnego g ita rzy sty , .M arka So­
kołowskiego. -zgraibnie -ukształtowany w 
giamicie, -ozdobiony jfest płaskorzeźbą me~ 
daljo-n-ową z w izerunkiem  arty sty . Po-ikrom  
nych próbach Jacuńsk iego  n ik t, n ieste ty , z 
pośród ikierowniikiówl zakładów k am ien ia r­
skich n ie  iznalazł już po teir artysty., k tóry­
by dal W ilnianom  jakieś dobre oryginalne 
wzory estetycznych nagrobków , afn też  
W płynął na kólegówi przedsiębiorców  i -maj­
strów , gwoli pozbvcaa się tandetnego 'wy­
konywania. ‘tak  wwanyHh skałek uagrobKO- 
wych. Jak  b rzydkim  jest1 ów ty p  już w sa ­
m ym  układzie  kamieni, wj tak ie j iskałće. -ma 
my dowód na  nagrobku jednego z n ajzac­
n iejszych kapłanów W ilna ks. C zerniaw ­
sk iego  wznoszący s ię  pnzy prawrym  brzegu 
k a p lb y  cm entarnej1 n a  Rossie,, a tuż obok 
poważnego m onum entu Lelewela. N agrobek 
óv p r  żytom raz i k rzyw izną eaolści, a prae- 
dewszystkiemu krzyża. Do najzdolniejszych 
snycerzy w  kam ieniu n-ależał n iew ątpliw ie 
ś. p. Jan  Arasimowiicz. au to r  tab licy  p a ­
m iątkow ej, pośw ięconej dr. mod. Jundlzil- 
łowł H ipolitowi' w kościele św. Jakóba (o- 
zdabia ją  podobizn;- czcigodnego lekarz;: 
w ykonana w b ia łym  m arm urze). Ten że 
rzeźbiarz skoruporowal' dla pom nika prof. 
Leona Borow-stkiego, na cm entarzu B ern ar­
dyńskim , bardzo d o t r ą  archaiczn ie  pom yś­
lan ą  p iram idalną  skałę, złożoną z dużych 
głazów. Z w ileńskich rzeźbiarzy, którzy 
zr im ponowali nilepospolitemi pom nikam i 
cmentarniem5, przvo zdób i om emj przy fe-m 
arty styczn ie  wyfcomauemi podobizjnami 
jn a r ły c h , oczyw iście zasługu ją  n a  wysokie

uznanie prof. Bolesław' Bałzukiówiez, (g ro ­
bowiec Joach im a Lelewela) i F jafala Jach i- 
m owieza (grobow iec ś. p. mec. Tadeusza 
W róblew skiego). N a  kom pozycje figu iarne, 
ja k  doty-dhezas, żadar z a rtystów  rzeźbia­
rzy  w ileńskich  n ie  m iai jeszcze sposobno­
ści 'zdobyć się, m ianow icie -dla tu te jszych  
cm entarzy, ile że w szystkie pom nik na  
m ogilne nasze, przyozdobione s ą  .posągami 
mie-pospolicie cennem i dlutta a rty stó w  rzeź­
b iarzy  w arszaw skich, jako  to  Leopolda 'Wa­
silkow skiego i Z ygm unta Otlta, Jez io rań ­
skiego i OleSińskiego. Dziele trzech p ierw ­
szych artystów , wykonane w bronzie, zaś 0 - 
leiśińsikiego- wi piaskow-cu. Z daw niejszych 
snycerzy -kam ieniarskich w W iinie n a jh a r­
dziej -uzdo'ni,onym był H orbacew lcz i wc-a­
le sumLonni Sobolewski1 i ŁolłainowSki. Do 
m-ajfadniejszych pomników -dawnych nale­
żą przedei sizystkiem, nag robk i profesorów  
dawnego -uniw ersytetu w ileńskiego jai o to . 
S tan isław a H ryniew icza, Józefa Korzeniow 
skiego i E uzebjusaa Sł-ówaekieigc (na R os­
sie) oraz K onstantego P o re jan k i, M ichała 
PolinsM ego i W alerjana  G órskiego w spó '- 
ny. tudzież ks. S tan isław a Jun-d-zilla i Jó ­
zefa Jun-ozilla (n a  cm entarzu B ernardyń-
1 D-m). Z pośród daw nych snycerzy f ig u r 

kościelnych i -ołtarzy n a jko rzystn ie j się wy_ 
różnili w W ilnie W incenty Bałzukiewicz. 
-któregc bardzo dob ie  k ru cy fik sy  i  figu ry  
świętych P ańsk ich  ozdabiają liczne-kościoły 
n ie  ty lko  w  W ilnie zresz)tfą, oraz nasze ka- 

iźkii -pudmiejskie. D rugim  bardzo zdolnym 
w rzeczach Kościelnej -sztuki stosow anej 
byl Zimod^a u  k łórego- zawisze -odlewał 
-swoje prześliczne p race  -rzeźbiarskie ś. p. 
A lfred Romer., z-nany więcej w Polsce ja-ko 
m alarz  i -rysownik. U  tegoż Ziim-odry- p ierw ­
sze p race -dekoracyjno - rzeźbiarskie wy­
konyw ał zm-alkomity pot-em a r ty s ta  rzeźbiarz 
żyd, M arek Antok-ólls-kl, pob iera jący  -pierw­
sze nauk . iw rysun-kp również u polaka m ia ­
nowicie ś. p. Jana  Z ienkiew icza ("zmarłego) 
w  1888 r .) . Anfo-kols-kiego protegow ał E u ­
s ta c h y  h r. Tysźkiewicz, d la  k tórego  A nto- 
kolski wykonał piękną-rzeźbę-z-kość5 -slotFo 
wej, w yobrażającą  ukoronow anie cierniem  
C hrystusa. Su lim czyk ,
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K R O N I K A
Leg|a - 1  p. p. Leg. 1:0
Wilnianie przegrali niezasłużenie

W itao  nie cędzie m inio drużyny ligowej
Nie zobaczymy ciekawych meczów. — 

Przegraliśm y decydujące .spotfcaraie mimo, 
®e drużynu aaigiza, n iem al przez cały  czas 
imała przew agę. Przegraliśm y, goj ż okrop­
ne wia-rumkt atm osferyczne n ie  pozwolił;* 
drużynie w ykorzystać swych możliwości 
j  przewagi.

Np rozmokitem boisku cały czas pou- 
esiaS deszczu walczyło am bitniie dw udziesta 
dwóch graczy. Od początku do kc nca spot 
Łainia ooydwlie drużyny pairly naprzód w al­
cząc zarówno z przeciw nikiem  jak i z prze - 
ciw nościiami.

Bo jeżeli t,rudno było przejść obronę obu 
■drużyn lub pozbyć się np. op iek i W ysoc­
kiego to isiolknoć trudlnrej było przewidżiec 
w jatkiej ka oży zaigr; ęźnlie pilika „k iw ając1- 
■w cen sposób icgc, toto ją  m ial przy nodze

W tych w arunkach  ntiie m ożna było 
mowie o ceiciwej, kotmbimiacyjhej g rze. T rzę­
ba  było rw iić naprzód, s trzelać  bomhy 
z  Każdej m niej -  wiięcej możliwej pozy- 
cj., urzewyż.-z,,. ć siiłą a  n :e  kunsztem.

Tak zag ra ły  obydwie drużyny i ma*l 
chłopcy przeważali,, mieli w ięcej gry , mieli 
sy tu ac je  N ie strze'a!li! tyltoo a  ponadto  D rą- 
najniepotrzebnliej ,v ysibaWitony do- .ataku za­
m iast grającego na bocznej pomoicy P a w ­
łowskiego siworm ui.-tawicznym w ózkow a­
niem  'k iw anie na  błocie!) zepsuł n ie jedną 
możliwość.

P ierw sza najbardziej , m urow ana“ i za­
przepaszczona nasza  sy tu ac ja  m iała  m ie j­
sce w .19 m inucie.

Obaj obrońcy gości’ stiraeii-.i się  zupeł­
n ie  i  goai w isła i w powietrzu. N a .szczęście 
d la  gości przez nieporozum ienie n ik t n ie  
strzelił. Przed końcem pierw szej polewy 
mecz u w olny przeciiftkio W ilnu o m ały  w los 
n ie  zakończył Wh bram ką.

Rogcw obnotnlił inielkirywką.
Zreoizitą w te j  potowie, ja k  zresz tą  i  w 

d rug ie j Rogto<w griał b. pew nie w yłapując 
kilka* choć niezbyt ostrych , ple niebezpie­
cznych z uwagi na m okrą  piłkę, szczurów.

P o  przerw ie początkowo lekka przewa­
ga gości, w kró tce jednak  gna; znów przemo 
si się  w stronę bramto:' zielonych. W olny 
strze ia  Ghowianiiec lecz b ram karz  broni od­
b itką  na  au t. Po kornerze znów groźna 
sy .uae ja  wyja-śnidiin pnzez św ietn ie g ra ­
jącego lewego obrońcę gości, a  wkrótce 
potem  niespodziewany), dal-elki s trza ł 1 goal 
dla poznaniaków . — Fieir wiszą i « t ia  tinia 
b ram ka dniu . Rugów nic broni — jato w idać

miłe w idział -piłki, gdyż je s t panządime ciem ­
no. Paw łow ski przechodzi do a ta k u  : u s i­
łu je -wyrównać —  bezskutecznie.

Gw+zidek sędziego, p. Laskowskiego-, oz­
najmiła zakończenie meczu.

Cóż powiedzieć o  drużynach i  poszcze­
gólnych graczach? W szyscy g ra li am bit­
nie; od początku do' końcowego gwizdka.

N ikom u nie możną nic zarzucie, cóż 
kiedy -o przebiegu g ry  decydował p rzy p a­
dek

P iłk a  sp ad a jąca  n a  traw ę sz la  daieji 
tonąca w b a jo rku  grzęzła i stopow ała  im­
pet.

Obydwaj bram karze i  obydwie obrony 
g ra ły  -bezbłędnie, Chowaniec w ręcz dosko­
nale. Pomoce s ta ra ły  mię, przyczem  u n a s  
najlepszy by ł Wysocki. Zatooi kował on tak  
Skrzydłowego, że m im o jago  o s k rz e lo ­
wego! w alorów  inic n ie udaw ało -śię.

W  a ta k u  Zbroja doskionaiły, D rąg b. 
pracow ity  ale zbyt długo przetrzym ujący 
pjiłką, dziięki’ czemu tra c iło  .silę impet,. P a ­
rt- liw sk i (-po przerw ie) był lepszym n a  tern 
stanow isku .

W drużynie gości- uderzał w idzą lepszy 
s ta r t  do p iłk i.

Mecz w czorajszy, jialkikolwiiiek przegrany 
i odbyw ający się w okropnych w arunkach 
był piołwierdzipniem doskonaliłaj fo rm y n a - 
sziej drużyny N ik t nie spuchł' do toońoa m e­
czu m im o m ar der czego tem pa.

Sędzia imfie popem ;ł an i jednego -błędu, 
.a zby tn ią  może drobiia-zgoWość w odigwi- 
zdywetnłu foulii należy tłum aczyć choei-t 
uniem ożliw ienia bru talnych  [zagrań do cze­
go -paznangacy -zdradzali zamiłowanie.

T rudno im  się się  dziwić,, skoro  nawet: 
ta k  pcwiaizfny oirgam praSoiwy jiato „Dzien- 
mlik P-u,znańśkii“ pod'aJjąc o  wyjeżdzlie d tu - 
żyny Legjii do W ilna p isał w t-ein sposób: 
.„Niech więc Cała jeden astk a  -zagiia. „z no­
żem w -z ę b a c h 'n ie c h  w yda w szystko iz sie­
bie, aby mecz wygr,ać“ . N iektórzy gracze 
czy tają  w id -ć ,,.,Dzatónnik Poznański".

Pubh-czmościL b. dużo. K ilkaset parnasu, 
lli, a pod każdym  po toiiliku przem okniętych 
do.... skó-ry eratuzja.stów. W ielu n aw et o 
paraso li zapomniało.

Pewna; grupka widzów zorganizowali i 
chór w ykrzykujący  dlwu.iwliersize -w- ro d z a ­
ju :

U ciekajcie do Po-znalniia,
Nic nće będ-zlie z tego  grania.

A itedraak było,. T.

ęoDicdiiałekl

17]
Jadwigi

Jutro
Łukasza

'rt łcncd slarca f, 6,06 

Zachód ałsac* f, 17.48

KOMUNIKAT STACJI M ETEO R O L O ­
GICZNEJ U.S.B W WILNIE
Z dnia 16 października 1932 r.

Ciśnienie średnie 754.
Temperatura najwyższa +15.
Temperatura średnia +12.
Temperatura najniższa i - 8.
Opad: 17,7.
Wiatr: zachodni.
Tendencja bez zmian.
Uwagi: deszcz.

Małtfb! bije reprezentacji; Grote
W  Grodnie w  dniu w czora j­

szym odDyły się zaw ody  piłki nożm p 
m iędzy drużynami „M akkab i"  z W ilna  i 
reprezent. k lubów chrześcijańskich  ,Cra 
ccwia, 76 p p .) ,  które zakończyły się zwy 
cięstwem gości w s tosunku 1:0 (0 X 0 ) .

WMnianie wykazali dość dobre  o p a ­
nowanie  piłki a g rę  amDirną. B ardzo ład ­
nie i korzystnie  w y p ad ła  g ra  obrońców.

Co do reprezentacji to śmiało rzec mo 
żna, że była zes taw iona  bardzo  niefacho

woj^gdyż wielu g raczy  nie powinni byli 
być wstawieni.

D ecydu jąca  o zw ycięstw ie b ram ka  
pad ła  w 36 m. drugiej połowy, a częścio 
wą winę należy przep isać  bratnarzowi 
Zionce I, który bez paro tygodn iow ego  tre 
n ingu nie był zdecydow any  w  swych 
czynach do obrony.

Sędzia bardzo dobry. Publiczności 
przeszło 1000.

H i froncie walk ligowych
CRACOYIA PRZEGRYWA. CZARNI I 22 PP. RATUJA PUNKT.

NA KOŃCU IABELI
POLONIA

Sześć par drużyn ligowych i dwie walczą­
cych o promocję do Ligi stanęio wczoraj przed 
sędziami na boiskach. Walczono o prymat w l.i 
dze, o prawo pozostania w niej, wreszcie — 
iak się już rzekło — o wejście do niej.

Największym zainteresowaniem cieszyły się 
spotkania drużyn walczących desperacko o 
punkty zapewniające lokatę w Lidze, a więc 
spotkania z udziatem Polonii, Czarnych i 22 p.p.

Mamy już wyniki i możemy mówić, na ich 
podstawie, jaki los czeka te drużyny

Polonia spada Nie ulega to chyba wątpli­
wości. Przegrała 6:1 z Garbarnią, ma 11 punk­
tów, a więc mniej od Czarnych, którzy po re­
misie z Wisłą mają 12 pkt. i 22 pułku, który ma 
13 pkt. Polonia ma wprawdzie o 2 mecze wię 
cej do rozegrania, ale są to b ciężkie dla niej 
mecze.

Na czoło tabeli Cracovia mimo przegranej 
z  ŁKS'em prowadzi (26 pkt), majac za sobą 
Wartę (25 pkt) i Pogoń 24 pkt).

ŁKS wysunął się na czwarte miejsce, irne 
drużyny pozostają na dotychczasowych miej­
scach tabeli.

W rozgrywkach o wejście do Ligi Legia 
przez zwycięstwo w Wilnie weszła do finału. 
Drugi finalista nie został ustalony. Podgorze 
pokonało Polonię 1:0, ma więc szanse. Wyja­
śni się to w niedzielę, (t)

ŁÓDZ. PAT. W niedzielę odbył się w 
Łodzi m iez  1'gowy pomiędzy drużyną C ra- 
©ovij a łódzkim Klubem Sportowym . Ziawo 
d y  zakończyły się  senisaeyjnem zwycię­
stwem. drużyny łódzkiej 4:1 1 1 :1 )

* * *
KRAKÓW. PAT. W -niedzielę n-a boisku 

Garbai-n-i -odbył s ię  mecz ligowy G arbam i 
z Pol urną.. Mecz zakończył s ię  w ysuną po­
rażką Pokut ja 1:6 (1 :3).

* * *
LWÓW. PAT. Czarna w ywalczyli, wyn.uk 

reirusowy 2:2 (1 :1 ) z k rakow ską W isłą. 
■ B o m n — n u .  - -> m d P M H M r m

Lauda czy Makabi
Zahypnotyzow ani w alką drużyny 1 -p. p. 

L e g , w alną o w ielką staw kę w szystkich 
n as  Interesu jącą  za oomnieliśmy o naszych 
„najsłabszych".

Alarrty n a  m yśli drużyny A-kł-asowe, nia- 
szęgu okręgu, .które m uszą wywalczyć so­
bie praw o -pozosta-waniia w  <tej klas-ię.

Lauda i Makaibi brrainow-icka sa. zagro ­
żone spadkiem  i m uszą ro-zegi ać dwa m e­
cze wynik k tó rych  zadecyduje o ich lo- 
tsie.

W ydział G ier i D yscypliny wyznaczył 
już term iny  22 i 29 b. m. W sobotę więc 
(następną) L auda m a wt jechać do B arann 
w-icz, rewanżowe sipotikainie o-glądać -będzie- 
m; w W ilnie.

— Oglądać będziemy... o ile Laud.i 'w o- 
gsók zechce wal-cizyó , gdyż — jato nais in­
fo rm u ją  nieoPcjalni-e — klub  ten  będzie 
Xo-*rt iąz£ ny, (1 ).

* * *
POZNAŃ. PAT. Wasrta. — Pog:oń 4:1 

( 1 :1).
* * *

KATOW ICE. P A T .  W wielkich H a jd u ­
kach  śląski Ruan pokonał wa t-s-aawską 
Legję 1:0  ( 1 :0).

G racz Ruch-u Zorzycki podczas zderze­
n ia  z Nam rotom złam ał -rJogę. Ruch walczył 
od tąd  w 10-ciu.

* * *
WARSZAWA. PA T. W arszaw ianka —

22 p. p. L eg .  2 :2  ( 2 : 2 ) .

\fcczoraJ— na rtaci.onie Cśrodka
O statnie dn i isezoinju Idkkoiaitletycznego, 

t-o tież wszyscy, kt;0, ptos-tanowlil -zdobyć POS 
trenu je  intensyw niej lub1 ko rzysta  -z możno­
ści uzys-kania -wymaganych norm .

Na stadj-onie Ośnodka W, F. ro-j-nio było 
cczoraj. Członkowie -Pogoni ;i A Z S-u  mTe- 

s(pói -z nie.s-tawairzyszonemi .s ta rtu ją  do sze­
reg u  toonkuireneyj (niiektiórzy-aż do p ięc iu ).

Znaczna wiięks2X>ść zaiwodiników uzyska­
ła w cale in-i-ezłe wyiniillail.

Jedln-ocześnii-e odlbywlał się da-Lszy ciąg 
-tirój-boju -kioraspondiencyjniego pań. ( t j .
Siódemka narcerska zwyciężyła 

w turnieju koszykówki
W czoraj odbył sto n a  c-erenie p ark u  spor 

towego, tu rn ie j koszykówki d-ruż; n  h a rce r­
skich okr. wileńskiego,.

Pt-erwsze m iejsce, -a co \zaitem idzie i 
nagr.odę przechodln-ią (n. b. po raz  d ru g i) 
zdoibył zespół 7 druż. harcersk ie j z W ilna 

- (igi.r-m. iin. J. Leliew-ela) bijąc iswych prze- 
dibwniiików: drużynę z No-wio - Święciłam 
18:11. -drużynę z Trok 18:3 i Szczuczyna 
27:17.
D rugie miejs-ce tuzys-kał zespół ,z Nowo - 
Swięoiain,

Turn/iej orzeproirt-iadzuiny był sprarwmi’t: 
i -zgromadził sp o rą  .ilość puiblfi-czmości z ży-
wem za iirróorfe^oiwiaaiten sdę iobsGir,wujć{<cGj 
-prz-eb-eg poszczególnych spoit-kań. ( t) .
w y k l a d d y  p . pu łk . DR. OSMóLSKIEGO 
Z DZIEDZINY WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

NA UNIWERSYTECIE U.S.B.
W dniach 14, 15 bm. odbyły się dwa wy­

kłady z dziedziny Wychowania Fizycznego, 
wygłoszone przez specjalnie zaproszonego p. 
pułk. dr. OsmoLskiego, jednego z nielicznych 
znawców tej dziedziny teoretycznie i prakl- - 
cznie.

Smutnem jednak objawem byl widak na 
sali tak małego grona sn-cliających, a przecież 
ta dziedzina n nas w  Wilnie tak potrzebuje 
wiedzy — niestety wolimy powierzchownie 
brać sprawę, tym się zaspakajać, nie zaś po­
znać ten z punktu widzenia nauki.

Chcemy przypuszczać, że wiele osób, nie wie 
działo o takim wykładzie, i to było jtrzyczyna 
nielicznej ilości słuchaczy. Będzie jeszcze spo-

MIEJSKA
— LUSTRACJA SANITARNA. Z  r a ­

m ien ia  M ag istra tu  oraz U rzędu Zdrowia, 
deko,mamo inspekcji- aa-nli-tamej rta terenie 
mtasrai. Z lustrow ano sk lepy  -spożywcze, mle 
czarnie, zakłady fryzjersk ie , jadłodajnie, 
pi-wila-mie, pieka-r-mi-e,, ja tk i m ięsne i t. p. 
W ynik lu-stracj.i san ita rn e j hyffi ma. -ogół za- 
daiw-allniiający, mim c t.o jeszcze stwierdzono, 
iż  w iele je s t niedociągnięć -pod wzgl ę-dem 
sanii-larno - higjenicznym .

— Bezrobocie. — W ubiegłym tygodniu na 
terenie miasta zanotowano ogółem 5511 bezm 
botnych. Bezrobocie wzrosło o 14 osób.

— Dom gminy życiowi liej na PI. Orzeszko 
Wi-r. — W roku ubieg yr.t przy ' ano gminie 
żyd. prawo do domu przy pl. Orzeszkowej.

Posesja ta wystaw.-na przed --orną wyłą­
cznic z sum podatKOw/ n żydowskich (koro 
bi cznyj i świecznoj zbór) by l pod /..uządem 
rosyjskim i z tego ‘ ' i i przeszed. pc r. 1920 
ut własność państwa.

'i. uwagi jednak ta  to, że zosta) on wybu 
dlwjju# z funduszów spoleczn-s-J iydowskiej 
w.adze ostatecznie z w ro ty  posesję gminie w 
formie darowizny.

Zgodnie z obowiązującemi przepisami obję 
cie darowizny pociąga za sobą obowiązek ui­
szczenia dość znacznych opłat na rzecz skarbu 
W tym wypadku chodziło o 140 tysięcy zło­
tych, lecz gmina sumy tej nie była w stanie 
uiścić.

Poczyniono więc starania o anulację tej n- 
piaty, co obecnie przez władze skarbowe zo­
stało uwzględnione.

P O C Z T O W A
— Zniżka kosztów teiefonicznycn. — W

związku z ogólną obniżką cen na różne artyku 
ły daje się zauważyć tendencje do obniżenia 
taryf komunikacyjnych. Pierwsze kroki w tym 
kierunku zrobiły już władze pocztowe, obniża 
jąc znacznie opłaty instalacyjne, za przenoszę 
nie aparatów, konserwacyjne itd. Zniżka tych 
opłat ma duże znaczenie, jeżeli się zważy, jak 
trudno było doniedawna uzyskać telefon nie- 
mówiąc już o kosztach instalacyjnych. Obec­
nie po znacznem rozszerzeniu centrali telefo­
nicznej i przy zastosowaniu wprowadzonych 
ostatnio zniżek i ulg dla nowych abonentów 
zaopatrzenie się w telefon będzie całkiem do 
stępne i o wiele mniej kosztowne, aniżeli do 
tychczas.

Zniżki ostatnio zastosowane sięgają około 
50 proc. dotychczasowych opłat. Pozatem za 
rząd pocztowy wprowadza daleko idące-ulgi w 
spłacie opłat instalacyjnych, rozkładając je na 
szereg dugodnych rat.

— Depesze nadawne w pociągach. — Wła­
dze pocztowe wprowadziły przyjmowanie w po 
ciągach pośpiesznych telegramów krajowych i 
zagranicznych. Telegramy przyjmować będą 
konduktorzy rewizyjni, przyczem konduktor na 
daje telegram do najbliższej stacji, skąd teksT 
depeszy przesyłany jest dalej drogą normalną.

Telegram nadany w pociągach zawierać mo 
że najwyżej 14 wyrazów łącznie z adresem i 
pudpisem. Należność pobiera się za 14 wyra­
zów z zaokrągleniem sumy według obowiązują 
cej taryfy telegraficznej krajowej lub zagrani­
cznej. Pozatem nadawca depeszy uiszcza opła­
tę manipulacyjną za przyjęcie telegramu przez 
konduktora.

SZKOLNA
— Dzień 31 października wolny od nauki 

szkolnej. — Na podstawie zarządzenia Pana 
Ministra W'yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego 7, dnia 8 października 1932 r. Nr. 1 
Org, 2051-5-32, podaje do wiadomości, /e  
dzień 31 października b. r., oddzielający nie 
dzielę (30 pażdzierma) o dni świątecznych 
Wszystkich świętych i Dnia Zadusznego (1 i 2 
listopada) — będzie wolny od zajęć szkol­
nych.

R O z N t
— Resursa Rzemieślnicza. Po dłuższej

przerwie wakacyjntj zaprasza się tą drogą
ws/ vs+kich czlonkow chóru i Sekcji scenicznej
0 przybycie na zbiórkę', która ma się odbyć 
i7 pnżdziern: a o godz. 8 w nowym łohnlti, 
Baks/ta r- 2

Uroczyste poświęcenie tegoż lokalu od­
będzie się w niedzielę 23 października.

W nowo odremontowanym lokalu mieścić 
się również będzie Związek Cechów, widać 
więc, z tego iż rzemiosło w tym roku zamie­
rza wziąć się do szerszej pracy organizacyjne!
1 kulturalno-ośw iatow ej.

— Wyzbywają się ruchomości. — Wobec 
trudnych warunków finansuwych ostatnio do­
konano szeregu tranzakcyj nieruchomościami. 
Ceny nieruchomości spadiy znacznie Przecięt­
ny poziom cen me pokrywa często kosztów bu 
downictwa.

Przypisać to należy katastrofalnemu spadke

sobność usłyszenia p. pułk. Osmólskiego, któiy 
jak nain wiadomo ma wygłosić caiy cykl wyk'a 
dów W. F.

Wykład następny odbędzie się dnia 28, 29 
b. m.

SIDOROWICZ WYGRYWA BIEG 
NA PRZEŁAJ

Ostatnim akordem sezonu lekkoatletyczne­
go Wilna by), zorganizowany przez W'il. 
OZLA, wczorajszy bieg na przełaj. Odbył się 
on — jak chce tradjmja — na Zakrecie, a więc 
w najbardziej na ten cel nadającym się terenie 
i zgromadził niewielką liczbę zawodników. Zla 
pogoda, więc niejednemu odeszła chęć walczyć, 
zwłaszcza, że pierwsze miejsce „zarezerwowet ‘ 
sobie Sidorowicz, stały triumfator w tej konku 
rencji.

Ostateczny wynik biegu, pierwszy Sidoro- 
wicz, drugi — Żylewicz, trzeci — Zajewski.. 
Ognisko triumfuje, (t)

— Walne zebranie Okr. Zw. Pływackiego
sGbędzie się w dniu 25 bm.. Na porządku 
obrad: wybór nowego zarządu, sprawozdania 
itd

wi dochodowości domów. Lokatorzy, w więk­
szości zalegają z komornem, natomiast koszta 
związane z prowadzeniem domów nie uległy 
neogół zmianie.

— Nowy lokal ZUPU. — Inspektorat okre 
gowy ZUPU w Wilnie zmieni) swą siedzibę 
Obecny adres Inspektoratu: -  Plac Napoleona 
8 m. 2 (wejście z ulicy Biskupiej) —  telefon 
17-08.

— Zarząd Związku Niższych Fankcjona- 
rjuszy Państwowych. — Okręgu Wileńskiego, 
iiiniejszem podaje dó wiadomości, że lokal 
Związku został przeniesiony z ul. Św. Anny na 
ulicę Bakszta domu Nr. 1 m. 8.

Zarząd Związku urzęduje w wyżej w y­
mienionym lokalu co piątek od godz. 7 do 9 
wiecz.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS: „Człowiek, którego zabiłem".

HOLLYWOOD: „Noce kaukaskie".
CAS1NO: „Błękitna Rapsodja".

STYLOWY—Wyspa grozy.
PAN — Człowiek - maipa.
LUX—Hajda trojka.

W YPADKI I KRADZIEŻE
—  Katastrofa  m otocyklow a —  W czo 

raj o zmroku, tuż pod m iastem  n a  szosie 
rzeszańskiej, jadący  z wielką szybko­
ścią motocykl w yw rócił  się na drodze z 
pow odu  rozmiękłego gruntu. P asażerka , 
s tudentka  Halina R udrew iczów na, zamie­
szkała przy ulicy Kalwaryjskiej 24, od­
niosła dość dotkliwe obrażenia  kończyn.

—  ZATRUŁO SIĘ DZIECKU. Pracz mat>- 
-uwiag-ę spożył t. zw .ś,durnego  2 le­
tn i-Józef M ościcki (Cmeintairica 10) odwie­
ziono go do sz-piłaia Dziecięcego.

—  WYBRYKi CYKLISTÓW NA KLIN­
KIERZE. —  Dziś ponow nie  zw racam y 
u w ag ę  na harce  cyklistów  na  ul. Z a m ­
kowej i Wielkiej. W czora j  jakiś  cykli­
s ta  śc iga jący  się n a  gladniei jezdni p rze ­
jechał 61-le tn ią  Stef. M atulewiczową, 
zam. w  Domu Dobioczyiiności.

— FAŁSZYWE 10-CIO ZŁOTÓWKI. — Po 
jawiły się 10 t{. monety srebrne. Faslytikaty 
wykonane są ze stopu cynku i antymonu i są 
posrebrzane. Są one znacznie lżejsze od monet 
prawdziwycmh, lecz posiadają podobny dźwięk.

— Złouzieje w piwnicy. — W nocy z dnia 
13 na 14 bm. nieznani sprawcy zapomocą do 
branego klucza dostali się do piwnicy Knauta 
Bolesiawa (W, Pohulanka 45). skąd skradli 
100 kg. pokostu, 15 kg. lakieru podłogowego,
7 kg. farby, 32 kg. jabłek oraz innych drob­
nych rzeczy łącznej wartości 350 zl.

śWIĘCIANY.
— KDNIOkRaDZI.. — Na terenie gminy 

kołtyniańskiej ujęto dwócn cyganów, pr̂ y b / 
lycli z Litwy, którzy na terenie polskim skradli 
kilka koni i zamierzali dostać się do Litwy.

MOLODECZNO
_  WŁAMANIE — W m Ostrowca pow. 

mołodeczanskiego do domu St. Ułana vłaniali 
się nieznani sp.awcy, którzy z pod łozka zra 
Dowali 600 dolarów amerykańskich, 500 zło­
tych oraz biżuterję.

Policja zarządziła śledztwo.
GŁĘBOKIE

— G ŁĘBO K IE RUSZYŁO. Stojąe-a do­
tą d  na mmtiwym punkcie p raca  ,w Zw iązku 
Rezerwistów w powiecie dziśnieńsik;m  n a ­
reszcie szybikiem tempem ruszyła  naprzód. 
P o  dobraniu  odpowiednich sil do Z aj ządu 
Pow iatow ego zwrócił -nowoobrany Prezes 
S tar. S tefanus uwagę na powiat i m ając  na 
celu zm ontow ania kom órek o rg an izacy j­
nych. Zw iązku w każdej gm inie osobiście w 
czesie sw ego urlopu wypoc/.ynktowegc p rze ­
prow adza zebran ia  organiziacyjne Koł Zw. 
R ezerw istów  zapoznając się  z -osobami i  -wa 
runkam i p racy  n a  miejscu.

N iedaw no odbyły się tak ie  zebrania w 
H erm anów ’ czach i Xzarko .v az.czyźnie.

N a zebranie w H erm anow iczach przyby­
ło przeszło 50 -osób rezerw istów  i b. w oj- 
i-kowych ,Po w ybran iu  Zarzsędu Prezes u - 
dzielił w ytycznych prucj na przyszłość o- 
-raz przyrzekł s ta łą  opiekę i pomoc -mietyl- 
ko  w  p racach  z dzidiz-iny wyszkoleniai w o j­
skowego, lecz i -oraaniizowajniitt. wykładów 
n a  najbardzoej ak tualne tem aty  gospodar­
cze. Poruszono pcinadto sp raw y  założenia 
K ółka Rolniczego, M leczarni -oraz w ykła­
dów z dziedziny sa-downiotiv,a, pszczelar­
stwa, w reszcie uchw alano zoigaurizort-ać 
w łasną  św iebicę —  a  obecny razem  z p. 
S tarostą , kp t. W itkow ski jako p rzedstaw i­
ciel a rm ji czynnej w  im ieniu płk. dypl. 
Szyszko - Bohusza Dowódcy Pullku K. O. P. 
„Głębokie" obiecał przeprow adzić pokazo­
we ćwiczenia, z dziedziny wojiskOrt-ej 1 no­
woczesnej tak ty k i. Zebrani rezerw iści po­
stanow ili w końcu w ejść w ścisły kon tak t 
i  roztoczyć -opiekę n ad  m iejscow ym  oddzia­
łem Związku Strzeleckiego

W Szarkówszczyźn-1 odbyło się  także ze­
branie, n a  k tó re  przybyło  przeszło 250 re­
zerw istów 1 .i- b. wojskowych. Olb: zym ia s a ­
la w  rekordow ym  w prost czasie wy budowa 
nej, :szkole( gm ach 7 k i  sźk. w ybudow any 
został w ciągu  od czerw ca do w rześnia r. 
b.) ;i duży k o ry ta rz  iedwie pom ieścić zdo­
łały  brać fetzprwoy ą.

P o  ustaleniu  porządku dziennego i wy­
b ran iu  Z arządu  Prezes Związku P o w ia to ­
wego Zarządu zobrazował w ytyczne p racy  
Koła -j- em ów ił sa-atut Związku. CchwaLono 
stw orzyć sekcję b ra tn ie j pom-ucy —  by ko­
legom potrzebującym  dostarczyć pracę, 
dalej jioruczoino Za-rządowi .stwoizenie w ła­
snej świat 1’iicy, uchw alono otoczyć opieką 
mowioorganizujący się  oddział Zw iązku 
Strzeleckiego. Zebrani' prosili o p rzy słan ie  
in s tru k to ra  rolnego, celem zorganizowania, 
kółek roln iczych i zbadania spraw ą’- utwo­
rzenia m leczam i, w reszcie o zorganizow r- 
n ie  ćwiczeń pokazowych z dziedziny w oj­
skowej — co obiecał uczynić izastępea Do- 
y ódcy Puliku K. O. P . , Głębokie" kpy  W it­
kowski

Gotowoś ć i zi pał do pracy  jn k wykaza- 
L obecn; na obu -zebraniach rezerw iści 
sm-ał-o .pozwalają oczekiwać pięknych w y­
ników w spólnych wysiłkowi w osiąganiu 
celów istn ien ia  Związku Rezera li.sfótr n,, 
w schodnich rubieżach Rzeczypospolitej.

R ezerw ista

Czubek, Ktorego Zimi f 
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ZDZISŁAW  POGORZELSKI
Dyrekter Kursów Mstirss*nyL.h Im. Komisji Eduu»tjl Nsrcdowej 
w Wilnt«, b prefeser J łwarsytetu. Instytutu Córnkzego I Ai.a 

dcmji R< Initzt J w Pjtersburgt:
Po Krótkich i tiężkich cierpleniitcb, o p u rz c n y  św. SłWriinentłini, 

zmatł 15 b. m
W yprow td ieo ie  z m c u  z a o m r  żałoby do kościoła św. J m »  cdbędzie 

s r  w p o n ie d z u h k  dr .  17. X. o g. 3-e] popc-ł. N uboieństwo i ł ł . b c e  cdbędzie 
się we wtorek, dn. 18 X o g 10 te j runo poczem eksport»c|* na cmentarz 
Ross*.

O stracie kochanego, nieodżałowanego Dyrektor* zawiedamił-ią

RACA PEDAGOGICZNA  
ISŁU CH AC7 E KURSÓW

Upadł z wszem do \¥tlj‘
WILNO. — Wczoraj nad ranem w pobliżu baków Piotr Unikar.iec i Stefan Tomasze wi z,  

Jerozolimki Adam Niewiaiowicz ze wsi Orliń- którzy Niewiarowicza wraz z kOiiiem i wozem 
ce w stanie nietrzeźwym wpadł z koniem i wo wyiatowali. 
zem do Wilji. Wypadek zauważyło dwóch ry-

Krwawa bójka na weselu
WILNO. — Poczas zabawy weselnej we bili, poczem pocięli demolować urządzanie mis 

wsi Kozdruny, gm. zaleskiej, doszło do krwa szkania. W wyniKU zaciętej bójki ciężkie obra 
wej bójki, Do domu Jan£ Lisaiewicza, który zenia ciała oanieśli Ignacy Parmuć, Wiktor Ro 
wvciaw a; swoją córkę Zofję, wtargnęło niespo- dziewicz oraz Anton5 Sze.nięcko i Pioir Kraw- 
dziewanie trzecn pijanych osobników, Którzy czyK. Ci dwaj ostatni oyli właśnie sprawcami 
poczęli awanturować się. Gdy Liskiewicz usiio- zajścia 
wal ich usunąć, awanturnicy dotkliwie go po-

ZwiąłeK rezerwistów w pow. 
dzISnieńskim

Zapoczątkowana na terenie powiatu dziś- 
nieńskiego praca nad założeniem i reorgani - 
zacją kot Związku Rezerwistów postępuje w 
dalszym ciągu naprzód. Zkolei odbyły się dal 
sze zebrania organizacyjne i reorganizacyjne 
w Plisie, Prozorokach, Lużkach, Holubiczach i 
Mikoiajewie.

W dniu 21 ub. m. zebrani w sali szkolnej 
w tu. Plisie rezerwiści z zaciekawieniem wy­
słuchali przemówienia prezesa zarządu powia­
towego, w którem iostatni wyjaśni! cel i po­
trzebę organizacji Związku Rezerwisiąw, po­
czem wybrali zarząd. Warunki rozwoju kola 
w gminie pliskiej są pomyślne, iudność gminy 
chętna do zorganizowanej pracy społecznej i 
peina zrozumienia jej korzyści, czegc dowo­
dem służy spółdzielnia mleczarska wzorowo u- 
rządzona i prowadzona już od szeregu lat w 
m. Plisie oraz Kasa Gminna i Kółko Rolnicze, 
w których rezerwiści biorą żywy udział. Na 
zebraniu poruszono kwestję założenia sekcji 
bratniej pomocy, nadto została rzucona myśl 
wykorzystania piękna okolic samego miasteez 
ka Plisy położonego na brzegu olbrzymiego 
rozłożystego jeziora, nieustępującego — pod 
względem piękna —• jezioru Narocz. Budowa 
schroniska nad owem jeziorem, urządzenie tam 
obozów Harcerskich zwróciłoby uwagę zwiedza 
jącycli Ziemie Wschodnie, — a prowadzenie 
schroniska przez Związek Rezerwistów zasiliło 
by jego fundusze.

W dniu 25 ub. m. przy okazji gminnego 
święta PW i WF w Prozorokach odbyło się 
tam zebranie organizacyjne kola Związku Re­
zerwistów. Praca w kole rusza naprzód. Koto 
zakupiło instrumenty muzyczne i zorganizowa 
)o własną orkiestrę dętą.

Zkolei v’ dniu 26 ub. m. odbyto się zebra­
nie reorganizacyjne w Lużkach Sala nowo - 
wybudowanego Domu Ludowrego zgromadzi­
ła przeszło 50 rezerwistów i b. wojskowych 
Po dokonaniu wyborów nowego zarządu ulożo 
np plan pracy na najbliższą przyszłość. — Ze 
w/.ględu na zakwaterowanie w m. Lużkach ba 
taljunu KOP kolo posiada wszelką możliwość 
rozwoju, bowiem władze wojskowe zapewniły 
szeroką pomoc ze swej strony w dostarczeniu 
instruktorów i prelegentów oraz urządzeniu 
ćwiczeń pokazowych. Zaprojektowano założe­
nie oddziału konnego rezerwistów z puikow 
kawalerii, przyczem wojsko dostarczy siodeł i 
uzbrojenia dla ćwiczeń Świetlica kola Zwiąż 
ku Rezerwistów zostanie założona w Domu 
Ludowym.

Na zebraniu reorganizacyjnem rezerwistów 
i b. wojskowych w Holubiczach odbytem w 
dniu 2S września rb. w lokalu szkoły omówio­
no bolączki organizacyjne. Główna z nich — 
brak własnego lokalu i co gorsze — brak od 
powiedniej sali, w której możnaby było uizą 
dzić zabawę względnie inną imprezę dla zasiie 
nia funduszu koia Ostatecznie jednak zdecydo 
wano wykorzystać w tym celu lokal urzędu 
gminnego, znajdującego się obecnie w ostat- 
niem stadium budowy

Na wszystkich przeprowadzonych wyżej ?e 
braniach uchwalono z entuzjazmem na wnioseK 
prezesa zarządu powiatowego starosty Stefanu 
sa umundurowanie wszystkich członków w soo 
sób dostępny dla każaego. Mianowicie: zapro 
ponov.rał prezes uszycie munduruw i czapek 
ze zwykłego szarego lnianego płótna miejsco­
wego wyrobu. Pozwoli to wszystkim bez wy- 
jątkv, rezerwistom posiadać mundur organiza­
cji jedynie kosztem uszycia, gdyż materjnl na 
to znajduje się w każdej, nawet najDieanUi - 
szej wiejskiej roozinie, ponadto będzie pro­
pagandą dla akcji Iniarskiej w powiecie.

Rezerwista.
g a n a c  N U » i ‘II

PizyDyw* do Wilna słynny profesor

Dr. FRAHKEKSTEIS
Wy s t ą p i  p r z e d  l u d y  t o r j u m  

ł stwerzy szincznego człowieka, *  
Już wkrótce, 

l u n k n m n i i m i i r

■

L

E

harół samsloiem
R li moi mdłym yiażm!

Info rm acje  i bi 
letv: w biurach 
P. L L. „L ot-, 
w większych biu 
rach D ohróży i 
u f .o rtjerów  więk­

szych hoteli.
Port lotniczy: P s r u b a n s k ,  t i l .  80

arcyd i t ło,  które wstrząsnęło sumieniem 
śwista

D z i s  p r e i n j a r a
w kinie 

Patrz ost. strenę

Z POGRANICZA
— ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA. — 

W reionie Trok strażnik litewski postrzelił 
przemytnika Józefa UInienkę, poszukiwanego 
przez wiadze Ulnienko z przemytem zamie­
rza! dostać się na teren polski i zauważony zo­
stał kolo wsi Lojce.

— W POGONI ZA KOŃMI. —Na terenie 
odcinka Tomaszewicze na teren polski zbiegio 
orzeszło 50 koni należących do sowieckiej stra 
ży granicznej. Za uciekającym tabunem na te­
ren polski przedostało się trzech strażników 
sowieckich

Patrole KOP zatrzymały strażników wraz z 
lo.M.ii. W sprawie tej w poniedziałek nastąpi 
konferencja graniczna, która zadecyduje o wy 
daniu tbiegów.

HA FILMOWEJ TAŚMIE
TROCHĘ STATYSTYKI

— I-daiemy, do toimia?
—- Tato, ale zaczetoamy ma Józefów, m ie­

li w stąpić fk-olo 6- t e j !
—• .. w idzi Pi.ori, to inio tubi-ę, bo m ato cza- 

su  zabirra. d a jąc  ;w®amfca® sporo przyjeiii- 
ncści. ..

—  ...Mam w  budicei-e s ta łą  pozycję n-a 
toino...

— Przepadam  aa  Cooperem i Liljamiką-.
— Tiaik.be li ty m  podobne noamowy zda­

rza się  siyisizieć oodzień, wszędzie wśród
najróżnorodniejszej publiczności U rzęd­
n ik , szlu  uaczto;., zamożny s ta  ry  kawaler, 
biedna pan n a  sklepów .a, sizary tłum  uliczny 
i  najw ytw orn iejsze itowiurzyscwo w  salonie 
—  wiszyscy mówią i m yślą  -o kinie. Na swoj 
sposób, z 'odrębnego punktu , każdy w ypc- 
wiadc -o kinie, o film ach, alk torach i reży­
serach sw oje zdanie.

W szyszy ei ludzie ohodzą do toina. W i­
dzim y ich, jesteśm y s a m ic ą  pubiiicznośc.ą 
w przeciągu ośm ;iu godzin codziennie 
(14-24), a śwTęta naw et d-ziesięclu (12-24) 

He osób iłi zepląawa przez ciem ne sale 
kinowe ?

Ile p a r  oczu w p a tru je  się codzdeń w 
m iraże mówiących cieniów 7.

Bezprzeczmie toino jas+ dziś Wielką po­
tęgą. W "osło już tiato głęboko w psychikę 
współczesnego człowieka, że n ie  sposób w y­
obrazić n aw et kogoś k to  n ie  -bywa w ki­
nie. Są o-czyw ście zdecydowani wrogowie 
toina, a le  miielicza ich gsirs.ka m aleje z 
dniem  toazdąm.

Roziwcj toina lidzie w odrębnym  k ie ru n ­
ku m ź te a tr . I  i  lir ma. sw oje w łasne dro 
gil podyktow ani w łasną e ste ty k ą  i ze o r  ją  
nowej sztuki. K ino bowiem —  to sztuka, 
k tó ra  panu je  dziś n ad  m asa mi imasom
przewodzi.

D obrze rozum le ją  no lboxaz°y i.cy i 
d la  tego  ich film y są  hak dobre.

W ilno, aczkolwiek nie ma. w całej peta i 
tempa ’w:i'e'toomiejisklego, (pierw szorzędna 
za leta) — jedmalk życie.- kinowe posiada 
dość intensyw ne.

Zrobiliśm y szereg obficzeó i1 zesi :w’fń, 
k tó re  wytkaza-ły, iż kim; - najeż; do s traw y  
codzienne., n iem al każdego wiiniantna,, bez 
różnicy picu), wieku, sitanu i  na-odcw iiścl.

Wed-lug powiszechnego sp isu  lu b o ś c i , z 
ub. roku W ilno m a 199522 m.eszkańeów.

D ziennie do wiszysilkiieh k in  wrileń.kich 
w ogólnej Kości 4.500 m iejsc, Chodzi prze­
ciętnie 7.000 do 8.000 oisóib. L icząc więc 
że do toina cho-dzs bez w y ją tku  wszyscy 
mieszKańcy W ima, a  więc taikż" niem. - 
w łęta, is ta rz t, chorzy a' t. p. t-ała Mdriość 
w przeciągu 25 mr.iejw ięcej d n ; je s  w k i­
n ie  — Ze 'ohlidzeniia nasze są dobro św iad­
czy urzędow a statystyka- M agistratu  

W „Roczniku sta tystycznym " znajdu re­
m y damą, co do frekw encji publiczność’ w 
kinacn. N p. w  1930 r. przisz kćlna w ileńskie 
przenłynębt oilbrzymia iiość przeszło 2 m ii- 
j-onów ludzi-!

Liczbą te  n iezbicie ś:v n d czą  o ■wielkiej 
popularność ikina i o  nieog ran.iczotnye-a 
możRwrścaach antysrycznych, wychowu w- 
szych i propagandow ych fitm a.

Ogólne zubożenie nie :wpływ a n a  zm niej- 
szemi; frekwencja w  k irach . Być może na­
wet- w zm aga ją . Taniość bowiem te j  jedy­
n e j d la  w lei u rozryw ki i odwieczna po- 
tnzebnu n ie  ty lk o  „panem  ‘ ale i „cfiroensij," 
sprawĆM, że kilkadziesiąt, a wielkim często­
kroć trudem  o-dlożonych gruszy przeznii- 
cza się na o fia rę  molochowi srebn ,ego  e- 
'k ra ru . Tad. C,

Międzynarodowy konkurs 
fi rnowy nagroda 150 000 fr.
M iędzynarcdowąr K om itet db propag-an 

dy  ar-tystycznej- i Kitenackiej za pośredni­
ctwem film u" (C.I.D.A.L.C.) oglaszs do­
roczny konkurs n a  scenariusz, k to-yby  
posłużył do stw o-zenia film u o ch arak te ­
rze naukowym  lub społecznym  ekonom i­
cznym czy historycznym , dydaktycznym , 
liter citoim albo dokum enracyjnym  i k tó ry - 
to  f m  powi,n'ien przyczynić się do w za­
jem nego porozumilania m iędzy narodam i 

N agnoda w ynosi 150.000 fiianków. LTbie- 
gąc >ię o n ią  m ogą au to ro w ie  ąeena^juszy 
11'ry g  halnych, n.ie ogioszumych dotychczas 
drukiem  i nie zrealiaowaiajneh w  film ie. N a­
grodę przyzna JA gtówn; sąd  konkursow y 
C.. D A.L.C.-u, obradu jący  w P ary żu  as 
najlepszy m pośród scenarjuszy  zgtoszonych 
prze.,: sądy  k on kiirsowe poszczególnych 
państw .

J ur,' .polskie w yłonione zostało praez 
Żarząc P u lsk icgc Kl.u-bu L iterack iego  (P. 
E .N .Cluu u ) w iskładz.ie u- stępującym  

Goetop M G ruoińsk i. J . K aden - B an- 
d1-owsiku .i Z. K 1 es zezy ń  stoi.

P race  ikonkureioY e należąc nadsy łać  do 
sekrotariiatu  Penciubu polskiego (W jrsza - 
iwte, W spólna 5, m, 4) n a jd a le j do dn ia  i5 
'IstopadB r . b. izaopaitrując je  w  godło i do- 
łącza-ąc do n ich  w zam kniętej kopercie 
unie, mzY^sko i dokładny  z dres au to ra .
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g r o
zm iany.

y i / J I  B ardzo  ch arak te ry s ty czn e  w  prz;
L ■ * ®  m ów ieniu p. w icem arszałka  C ara  było

to, że p a rok ro tn ie  podkreśla ł, że B e z p a r­
ty jny  B lok stoi na s tanow isku , że opozy­
c ja  je s t rów nież p o w o łan a  do w sp ó łp ra ­
cy przy  zm ianie K onstytucji, ale ty lko w 

W e w torek  dn. 18 bm ., o godz. 8 .15 w ypadku , gdy  b id z ie  trak to w ać  odpo-
 i w jecmj0 rzeCzow o sp raw ę, ujm ie ją  z

zam ierzone przez B ezparty jny  

charak te ry s ty czn e

Blok.

T E A T R  MIEJSKI 
IM. ELIZY O R ZESZK O W EJ

prem jera  najnow szej i w esołej kom edji 
S tefana  K ierzynskiego pt. „Życie je s t 
skom plikow ane". W  obsadzie  z U ster- 
bow ską, M tilerow ą, P arn iew sk ą , O paliń ­
skim  i D ąb ro w sk ą  w ro lacn  g łów nych.

W  poniedziałek , t. j. dn ia  24 bm ., w  
G rodnie  będzie goście  zespół „R edu ty", 
k tóry  d a  2 p rzed staw ien ia  sztuki pt. „In­
tryga  i m iłość" w  o p racow an iu  J. O ste r­
w y.

P oczą tek  p rzedstaw ień  o godz 4 pp  i 
8.15 w iecz.

O ZMIANĘ KONSTYTUCJI
W U b ie g łą  so b o tę  w  przepełnionej 

sali T ea tru  m iejskiego od b y ła  się akade 
m ja po se lsk a  p o św ięco n a  zm ianie kon­
sty tucji.

A kadem ję zagaił p. poseł K onstan ty  
T erlikow sk i, w ita jąc  p rzyby łych  posłów  
p. w icem arszałka  S tan is ław a  C ara  i p. 
W alew sk iego , poczem  po obran iu  p r e ­
zydium , głos zab ra ł p. poseł W alew ski 

P rzem ów ienie p o s ła  W alew sk iego  
było pośw ięcone ogólnym  rozw ażaniom  
naszej sy tuacji po litycznej w śród  naro ­
dów  europejsk ich  i w  zw iązku z tern ko­
nieczności o p arc ia  by tu  P a ń s tw a  Polskie 
go  na jak n a jtrw a lszy ch  p o d staw acn .

P. w icem arszałek  S tan isław  C ar w e 
w stęp ie  sw ego  referatu  zaznaczył, że dzi 
siaj um ysły  w szystk ie  są  n astaw io n e  na 
jedyne zagadn ien ie  —  na kryzys g o sp o ­
darczy , jak i p rzeżyw a św iat cały.

T o  n astaw ien ie  pow oduje, że zapo ­
m inam y o rzeczach , k tóre  a la long m ają 
d la  p a ń s tw a  znaczenie don iośle jsze , do 
tak ich  zagadn ień  bezsprzecznie  należy o- 
parc ie  naszego  ustro ju  na  zdrow em  i 
m ocnem  praw ie  konstycuty jnem .

N astępnie  po scharak te ryzow an iu  
tak  zw . m ałej konsty tucji i u staw y  w y­
danej przez M arszałka  P iłsudsk iego  po 
objęciu w ładzy  w roku 1918, w icem arsza  
łek  C ar p o d d a ł kry tyce K onsty tucję  m ar­
cow ą i w skazał, w jakim  kierunku idą

KiftA  P .  T X. T £ t ~ M 4
Początki ae*usów; ls .l ", 20.15 1 Iz i ; 

yżwlfl*  owiec.
Kin? ..POLONJA”

P o c z to w i  4.
Przebój nad prz:b.]e!

Urocza A* NA BELLA i ulub on pio 
aenkarz wszyiilt ich stolic świat .  

ALBERT PREJEA N  bądą czanw ab  Was 
w piękaym, wzrusiaiącym f imię dźw ię ­

kowym p. t.

Obława w Paryżu
Najnowsze i ra j  piękniejsze dzieło 

C arm ir .e  g z i  o  a.
•zstę? ca 83 gr.

M M w a M a i w a M M P i .  j n m
CŻwiękr taiłeś.

K ino „A P 3  L L 0 ‘*
Bomiitik. 26 

Dziśl P r z e b ó j  s e z r n u .  Najucwsze 
arcydzieło OE MAY A 

ICO i r c c .  dżwitaow ec p t.

JEJ EKSCELENCJA

rzeczow o
punktu  d o b ra  kraju , a nie dem agogji p a r ­
tyjnej.

—  ZM IANY W PA L E ST R Z E  GRO­
DZIEŃ SK IEJ. A dw okat p. Józef D ąbrow o 
ao sta l njiainjowany i0ędaią  S ąau  O k rę g o w e j 
mi W arszaw ę  P Dąbrowo op tm e^a giro - 
dzieńską p; 'e s trę  rw majb!i®>zym czasie i 
przenoś: .ói-ę n a  s ta łe  <ło W arszawy.

— M ISTRZ U N IN SK I PRZY BĘD ZIE 
DO GRODNA. Lauirei, konkursu szope­
now skiego Umińska przybędzie do Gecwma 
i  w dniu 2 1  b. m. da. jeden  koncert.

Od pcm-edziałku m ożna już się zaiopa- 
Tjywać w  bilety , k tó re  są  do nabycia, w 
K sięg am i H orskugo .

— DANCING W  C A F E  L EU R O PE . S ta  
ran iem  T -w a Miłośników P rzy ro d y  odbę­
dzie się  "w dniu  dzisiejszym  dan-ciiag w 
K aw iarni Kujawińskiiego.

P oczątek  o godz. 18 Dochód przezma- 
cz< ny  ma rzecz T ow arzystw a.

— D Y eTER Y T W GRODZIENSZCZYŻ 
N IE  P A N U JE  NADAŁ. Jeszcze-nie ustała, 
camkowceie epidem ia dyfw ry tu  w P ile gm. 
K rynki a  już  zaszło p a rę  w ypadków  zacho 
nnwań n a  dyfteryt, wśród, dzieci szkolnych 
w e wsi1 D om oroty  gm Suchowola.

W tadze san ita rn e  pi zedsięwzięły naje- 
nergie^niejsze środk . celem zwalczenia e

—  W YSTAW A OBR AZÓW I  G R A F IK I' 
A R T Y S róW  V.’ ARSZiAWBKICH. W dniu 
przedstaw ienia „R eduty" w  sali' D  m u  L u­
dowego w  Słomianie urządzana zosta ła  
w ystaw a obrazów  i g ra f ik i a r ty s tó w  w ar- 
szawslkich, zorganizow ana iprzez In s ty tu t 
P  opsgamdy Sztuki.

W ystawę zw iedziła nuodzież szkolna. : 
pubLicizność, będąca na praeds w ieniu „Re­
duty".

Ltfu.*afc£a
— Z DZIAŁALNOŚCI ZW IĄZKU ZA W. 

PRAC. SAMORZE D O W Y C F W dn iu  13 
b. m. w  tokailki M agistra,tu  odbj ło się  ze- 
w alne zebranie członków ZwiąDcu Zair, wio 
wetgo Pracow ników  Sam orządow ych. Po 
przedłożeniu sp raw ozdan iu  z dznatalanosci 
przez Z arząd  i  Komlilsję Rewiiizyjną i  p rzy­
jęciu tegoż pnzystąpiiomo do 'Wyborów n o ­
wego zarządu, wybranym : zostali p. p.
I  enczewski, IRwałta, Gawirillito, Szelmamk«- 
szeik i N ieckaj.

— AKADEM IA STRZELECKA. W dn  
16 b. m . o  godz 13 w  sa li k in a  „Apollo" 
z okazji zakończenia, Tygodnia S trzeleckie­
go- odlbyła się afcadejmja

Akademj-;; zag a ił p. stagoifta N eug t bau­
er, k tó ry  .schairaikteryzował rolę S trzel­
ca w' dawnj^ch 1 obecnych czasach, n a s  ter-- 
infie przem aw iał p. Sroka., k tó ry  naw oływ ał 
do p op ieran ia  S trze lca  i ostatnim , p. b u r ­
m is trz  J armuL-du, k tó ry  m^/w-ił o  h is to rji 
S trzelca i zasługach.

P o  przem ów ieniu citor Związku Strzelec­
kiego odśpiew ał ikiilfea piu&anelk, a  ma 'za­
kończanie Oiikiestra 78 p. p. konceruowała- 

Cato-ść w ypad ła  'bardzo dobrze, dodać

Film, który u—j w y

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

Rtw elłc ja  dnialll Największe arcydzieło ostatnich c z i s ó w  Film niezwykłej wartości artystycznej
cały świat. Kreacja m d  kreacjami

CZŁOWIEK, KTÓREGO U BIŁEK
realizacja genjalnego mistrza Ernesta Lufrcza. głównych: LIf rei BARYNORE,

nrocra NANCY CARROLL. słynny am rn t P H  J-IPs HOLMES
l o  lilm, k tóry  wstrząsnął surrieni m Swńt*.
Tą film, dla któregi ki >dy będzie m ia l jedy m e  słowa zachwytu.
I d  rilm, kiórv przejdzie do h is toiji kinematcgrafjl , jako Jedno z najs miejszycL arcjÓ2ieł 
To fil®, o którym mówić będzie całe Wilno.

Film ten  niema nic wspólnego z cbrazem .Człowiek który zab ił ' ,  k tóry był demonstrowany w Jedncm z kro w i k i h i o s . 
Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Na I-szy seans ceny zniżone, b ile ty  honorowe nieważne. Początek seansów o  godz.

4, t, 8, i 10.20. w sobotą i niedziele o. 2-ej  _______

DŹWIĘKOWE KINO

C h / ! N #
Wielka 47, teL 15-4!

Dziś premjera! Najbardziej miła parz kuohiuków , nlezapomnlianych bohateiów filmów .W schód 51 Ac**
i .S iódm e nleoo*

JEANET 6AYN3K 1 CHARLES FARRELL
w prześlicznym 100 prcc d iwiąkowen p. t.

Bł^ ifno  Hcpsodls
Nad pr ; r . 3.. Urozmaicone dodatki dźwiąkowe. Ceny cd 25 gr Poc/.  o g. 4, 6, 8 i 10 15 w święta od A e}

Dźwięzowe kino

„PAN“
Wielka 42, teł. 5-28

Ostatnie dwa dni C Z Ł « V » E K  -  K & Ł P f *
29.ooo os6o fiim ren oglądało

Z powodn wysokiej wartości artystycznej liirat? wejście na widownię tylko na początki sean só w  4,1 8 i 10.15 
________ ANONS: Wkrótce bawić >> I. dą w nt)wes»?szt m filmie, niezrównani komicy FLIP  i FLAP.________

wwvz — — - —— — ——---- —' --------    » - B .
pćdemjii: zam ykając praedawssyistkflem sżko należy, że e rg a ta iz aw z y  nie. etaazęazirJii' u

Wkrótce na najlepszej aparaturze świata 'Klangfilm)

w Etinie „PAN"
dem ist owany Ludzie najwspanialszy i najnowszy dźwiękowiec .Param ountu*

^  ERNESTA LUBIC2A MAURICE CHEVALIER
i JEANETTE MAC DONALD

ty-
—  ZE ZW STRZELECKIEGO. Sekre- 

te r ja t  -.TddziaJl G rodno Zw. S trzeleckiego 
czynny je s t codaień m iędzy godz. 18 — L9

Zarząd upracow ał program  zajęć pt zy- 
sposobiemia wojiikiowego.

W szyscy chcący  brać udział w  ćwicze­
niach przysposobienia woj.-.,ktwego Wiinmi 
zgłosić s ię  jakm ajrychlej do Zw. Srrze- 
leeklego.

—  KRADZIEŻE. K radzieże na Siennym  
R ynku są  coraz częstsze. O statn io  sk ra ­
dziono B ronisław ow i W alińsk1-emu k u rtk ę  
z wozu.

P o lic ja  pou mv3 zwrócić baczniejszą u- 
•wagę na tę  dzielnicę m iasta  zwlaiszcza w 
dn i targoiwe.

— N ieznani =praiwcy d o sta li s ię  do o- 
grodu F iedo ra  Mafcairowa i  rskTadli s tam ­
tą d  włoszczyzny w artości' -kilkunastu zło­
tych.

— H UTA SZKLANA ROZPOCZĘŁA 
PRACĘ. W ubiegłym  tygodn iu  zaniem en- 
sk a  h m a  szk lana  w m ó w iła  .racę po dl uż- 
szej -przerwie

b y  wszystk-o w ypadło właśnlie tak , jak  w 
sam ej rzeczy zostalto przeprowadizom Sa­
la była przepełniona.

—  RiIDUTA. W dniu  16 b. m zespór 
R edu ty  baw ił ma 'gościnnych wy-.ś-tępaclu o- 
deg ran o  „Intryga- i M iłość1’.

P r  ze cista wiernie odbyło się  w  sal,: Loai- 
g inus, gdzie także odbywa-ła się  W3"sfaiwa 
obrtizów arty stó w  w arszaw skich.

— NAPAD RABUNKOWY. W dniu  To 
b. m. na  trakioie D eiew n ia  —  Nowo-Mysz 
w łe&ie został napadn ię ty  przez 4 'osobni­
ków M alewiez A leksander. Osobnicy ci 
wyszli do niego z lasu, -przy,erem jeden z 
nich po steroryzo wami u Malewicza rewol­
werem , zrewidował go ale  niic n,ie znalazł­
szy  godnego do 'zabrania odszedł, a  za n im 
3-ch pozostałych. Wszyscy udali się w k ie ­
runku wsi M ogilany. Policj-a 'zarządziła, po ­
ścig.

— PO CO TO M U RYŁO PO TRZEBN E
W dniu 11 Ib. m. zg łosił ,s,ię do post. P .

P. w  Lachow iczach S ag an  M ikołaj zam. we 
w si B ieńkow ce gm. O strów i, zam e1 dowal, 
że w tymże dm;u  © godz. 6 n a  tra k c ie  K rzy- 
woszyn — Łachów icze został 'nap-adn ęty

Dźwiękowe kino
HOLLYW OOD
Mickiewicza 22 

teł. 15-28

Dziś wirlki dramat z życia io»yjskieg>.

MOCE KAUKASKIE
S a i e t y  w języku rołjjslr im w wykonaniu chóiu  kozaków. Dzigitowki au tentycznych kozaków Dońskich. W  roi. główu^: 
6 ' ł i»  k ta in . i ,  N t a l | g  Lt^lanKc-, J a q u «  s C e te ta b z .— Początek o godzinie 4, 6, 8 i 10.15. w dnie świąteczne o ft. 2-e^

Dźwiękowe kino

„LUX“
Mickiewicza 11

Na żądanie Sz. Publiczności Dędzie wyświetlany jeszcze TYLKO C2 $

HAJDA T*?0J <k z Olyą Czech&wą
________ Kto i»sz ę nie wid iat n ie-n  śpi *szy b)i ećll! — Początek o gc-dz. 4 ej w dnie świąteczne o godr -ej._______

— W ŚCIEKŁY KOT POGRYZŁ D ZIEC I prz,e;z nieznanych m u 2-ch osobnittów kió-
Kurczy k Olga zam ieszkała w  G rodnie 
przy  ul. N iem ieckiej zam-eldowaiła w po­
licji, że je j  dzieci .zostały pokąsane przez 
wściekłego -ko-ta.

rzy  go  pobili -i :zabral: 20 zł.
Pomimo, że Sagan  usta lił i  rzeko-mych 

sprawców, ipolioja po przeprow adzeniu  do­
chodzenia prezl onała się, że Sagan kłam ie, 
do czego- s!ię zresztą później przyzimal, że 
radnego napadu  m e było.

Będzie chyba, tego żałow ał, kiedy m u 
. ędzia wfcroipl p a rę  d!ni areszitu, al-e będzie 
zapóźno.

MIŁOŚĆ

I

W roli Rlównej nowa gwiazda Francji
A H H  A B I L L  A

Popularne oiosenki najmoduiejizego 
kump zyt. Paryża I t f a l te ra  J u r m a n a .
F o i t ro t  ; .C i y  znaiz tnó rytm*, walc: 
.O  tobie myślę całą u oc‘ . Tango: ,Ty 

n i t  j r s ies  pierwsza*-

K?MO „ P A Ł A C  £‘*
C r z a s i k .  i ł .

Dziś
BETTY c o m p s o n , p y s z a r d  
E 4  T H " 1 M £  ! i LO»ETTA 
Y O U N u  w dram a; e, ilustrującym 

dzieje upadłej dziewczyny

KOBIETA I ŻYWIOŁ
(Korsarz mórz pofudn.) 

WSTĘP OD 49 GR.

— PRZBD&TAMTEN IE TEA TR U  R E ­
DUTA W  SŁONIM IE. W  dn iu  10 to. m. ze­
spó ł objazdowy te a tru  „Reduta wysiawi-i 
mai desKach sceniczny d i dom u ludowego w 
Stom m ie sz tukę  p. t .  .In try g a  i Mile ść“ 
tek st w  opracow aniu  Ju ljusza Osterwy.

P iękna Jreść tego  utwu-ru scenicznego, 
g ra  artystów , a  specjaln ie subtelne w yko- 
nan ie  ról M illera, jego  -córki, Prezydenta, 
m arszałku  i In . -wywoła ly u -licznie zgrom a- 
daonej publiczności grom kie oklaski i 
wyra-zy praw dziw ego uznania pod a d re s -  
,-»em w ykc nawców

Racjon^inla Ulokowana 
Cotówkd

w dob.c kryzy łu io wkł*d

w KfiMUNaLNEJ iCASSE 
O S Z a Ę O N U Ś ^ I  P C W IA T U  

G R O D Z IE Ń S K IE G O

W ysok e o p ro cen to w * n ie— całk c - 
w te  bezp ieczeństw o  — w v p ta ty  

na każde  żąd an ie .

R?dJ« wileńskie

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Wilnie ogłasza nieograniczony przetarg oferto 
wy na dostawę następujących materjalow 
drzewnych.

tarcicy miękkiej sosnowej w ilości 0.000 
sztuk

Slupów telegraficznych sosn. w ilości 12,410 
sztuk

kiocow sosnowych w ilości 4.500 sztuk.
Oferty w zapięczętowanych i zalakowanych 

kopertach należy składać w Prezydjum Dyrek­
cji Okręgowej K. P w Wilnie do godziny 12 ej 
dnia 15 listopada 1932 r.

Szczegółowe przepisy co do składania ofer* 
jak również warunki, na których ma być za­
warta umowa i warunk' techniczne, są do
przejrzenia w Wydziale Zasobów D.O.K.P, w 
Wilnie (III piętro, pokój nr 38).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 listopada
1932 r. o godzinie 12-ej w  D.O.K.P. Wilno,

III

i -
Bóg zapłfcć

wszystkim, któizy z do- 
breg.r serci zechcą do- 
pomódz inteligentnej 
rodzinie S tef ins  J. b 
nauczyciel*, produii tami 
thlebem, bielizną i o- 
buwiirn dl* trojga dzie­
ci — Mała 7 i pół Jat, 
Zosia 5, Jurek 2 i pół 
lub dopomogą w zna­
lezieniu jakiejkolwiek 
pracy na okres zimowy. 
Ostateczna nędza. Na­
wet czerstwe kawałsi 
chlib* przyjęte b^óą 
z wdzięcznością Adres: 
w Administracji Słowa, 
która tez p rzyjm tje  
wszelkie cfiary pod SU,

« M S S M S L
m

zewo  
^ o s n

o p a ł o w e ,  b r z o z e w ^ ,  

i olszowe, oraz 
Oórnośkąski

P O L E C A

SKŁA.D DRZEWA

Michała hc TyszKiewitza
w W ilnie, ul. T arlak i 28, iel, 751,

M Dostarcza również tfu urzędów
g  D la P. P. U rzędników  na

Lekcje

Pimiedzialek, dnia 17 październikE
10.00: Nabożeństwo z powdou 83-ej roczni 

cy śmierci Fryderyka Chopina. Chór i orkie­
stra wykonają ,,Requiem“ — Mozarta. 11.40: 
Codz. przegl. prasy polsk. Czas. 13,13: Progr. 
dzienny 1320: Audycja dla młodzieży, 13,50: 
Muzya lekka (ptyty). 16,15: Lekcja franc. —
16,30: Chwilka muzyk: współczesnej (ptyty). !J. 
16.40: „Współczesna Francja o Chopinie" wy- III. 
głosi prof. r Tadeusz Szeligowski. 17.00: Kon­
cert kameralny w wyk. Wandy Halka - Ledó- 
chowskiej. 17,55: Progr. na wtorek. 18,00: Mu­
zyka lekka. 18,55: „Co to jest święro Chrystu- 
sa-Króla?“ — odczyt. 19.10: Rozmaitości
19,15: „Wyzwolenie Wilna" — pogad w jęz. 
litewsk. 19,30: „Na widnokręgu". 19.45: Pras. 
dziennik radjowy. 20,00; Skrzynka pocztowa 
techniczna", 20,15: Uroczysta \kademja ku u- 
czczeniu 83 rocznicy śmierci Fr. Chopina. Trans 
misja z Filharm Warszaw. 22,40: Komunika­
ty. 22,45: Muzyka taneczna.

P O  WYNAJĘCIA

mieszkanie 5 - pok ijo- 
we, 2 balkony, wszel­
kie wygody. Ul. Pilsud 
skiego dom nr. 20 m 

Informacje u wi-ści- 
cielki od 12 — 4.

I InstytucjL
raty .

[IIIIIH

— — ™ S Z E W C  S Z E W C  O G R O D N I K
— ■ —poszukuje pracy przy* pozostający bez pracy’ kwalifikowany r  prak-“

SK O ŃCZYW SZV  ‘ warsztacie czy też sa- puosi o udzielenie ja tyką, Legjorow. 43, 
jirawo w Paryżu i stu modzielnie. Może wy- kiejkolwiek posady, — Chlebowski A rrtonL 
djowawszy angielski w jechać na prowincje— Kozyrski Leon. Traki 
1 ondyme proponuję - - Sokola 16. Hurczyn Batorego 28. S Z O F E R
lekcje francuskiego lub Stanisław. " — ---------------------- - - z dobremi śv.nad«.rwa-
angielskiego zamiast -— __ _______    „  S Z E W C  mi, trzeźwy, ucedwy,
lckcyj polskiego. Piw- C U K I E R N I K  dobry robotnik bardzo1 poszukuje pracy. Wy- 
na 2 iii. 24 o l  6 — 8
wieczorem.

li!!!

Pos
Choroby 

skórne leczenie włosów 
kosmetyk* lekarski i 
o p e n c ie  kosmetyczne 

Wileńska 33 m. 1 
od l i — 12 i cd 5 -6

AAAAAAAAAAAA/ IA u l

lelcaie

KINO
D Ź W IĘ K O W E

*£W!ATGW10m
GRODNO, B'ygidzk* 2.

o T ć i r W s t ę o  o d  75 gr .
Dziśl Po tężne  ł rc y d z ie ło  dźw iękow e '0 0  proc. wersja 

f rancuska  p. t.

B r a c i a  f C a r a m a i a w
w -g  powieści D o s to je w s k ie g o  

w roi. gł. FRITZ K0RTNER i ANNr  STLN

a  »k a  a as a  f
R tcJonaliT^j k c s m « ty k i Iecznl€£ić2 
WUno, HfcKlewiczd 31 m. 4.

U R O D Ę
kosiiaoą kosnerwuje, doskonali, odświeża, a- 
suwa , t j  s k a z y  i traki.  Masaż kosmetyczny 
tw arzy. Masaż ciała, elektryczny, w ynzem- 
Piający (p.ime). Natryski „Mormona" według 
Pfoi. Spuhla W ypadanie  wiosów, łvp:»i. in­
dywidualne dobieranie kosmetyków do k a i-  
o . j  c«rv Ostatnie zdobycze kosmetyki ra ­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. I- V

POTRZEBNE
M I E S Z ł A N I E
4 po te jow e z w>'go 
flami, nie na parterze, 
wś-ódmleś iii, w cenie 
do 100 i ł  ndęyiączuie 
Łaskawe zgłotzrnia  Co 
redakcli ala W.

RÓŻbS
H - f t  e n  t k a  

Hatciarka 15 lat p i p o  
hafciarski? j— przyjircau 
wszelkie roboty hatcyl 
b,ały, koloiowy. mereż- 
ka ręcrn*, różne wzory, 
h»fi sztandarów i cho­
rągwi, zł-.tem i srebrem 
•sykonanie b. staranne

B E
P O T R Z E B N A
służąca do wszystkiego 
rozgarnięta, ucziwa z1 
rekomendacjami — Ul. PfP,®1 0 
Piaski 9 m. 2 (Anto- 
kol)

znający dobrze swój potrzebujący pracy. — "nagania skromne. Wa­
tach, pracowity. Przyj- zgadzający się na każ śfewski Anton! Cistro- 
mie posadę za skroni-1 de warunki wynagro - bramska 25.
ne wynagrodzenie — dzenia poszukuje za- — ---------------------  —
Tummel Ernest. Pań- jęcia. — Czebotarunas E K O N O K 
ska 7 Wiktor 1 Wodocągowa zdolny, pracowity p -

ją leca się. Bakszfj 14.
] C A R Z  ______________  -- Januszkiewicz Wifcokf.
udzielenie ja- K O W A L  --  --------------------

kiejkolwiek pracy, naj- znający swój fach po - K R A W C Ó W  A

! O K 0  J
umeblowany do w y na­
jęcia dla kulturalnej o- 
soby. Dąbrowskiego 12 
m. 3

A G R O N O M  
i akuratne erny  więcej dyp'omowany, znajo - 
n ż c 'zystęnne. Lite mość WSZystkich dzia- 
rtvk< 11 m. 5. Jadwigi )ów gospodarki rolnej 

praktyczna, dlugolet - 
nia praktyka, doskona­
łe rekomendacje. Łask. — 
zgl. w  Adm. „Słowa". S

P O P I E R A J C I E

L.0 .P.P

ObuBA 
INTELIGENTNA 

śl-pa i schorował;-* — 
najzupełniej opuszczo­
na zvją:a li tylko i 
łask i uczciwej sługi, 
która ją ze 
swego zarobku

chętnif j we własnym szukuje pracy najchęt wykonanie staranne. —
fachu. Pieślak Jan, Ma niej do majątku, spokoj szyje debrze i nieorog’
linowa 7. ny> pracowhy, Nowo- Zawadzka Brygida —
 ____________ _____ grodzka 10 Marciniak Majowa 15.

Ś L U S A R Z  Konstanty. —  “ '
M E C H A N I K  s L U S A K Z

pozosta]ącv bez pracy R O B O T  z pi osi o udzielenie 
przyjmie posadę na1 W S Z E L K I E  kiejkolwiek prac?’ Sta 
skromnych warun - druciarskie wykonuje nisław Andrzejewsi — 
kach. Pracowity, solid-1 tanio i solidnie Wy- Pokój 6. 
ny, uczciwy. Dobry ro ganowski Michał Bu 1 -  ■Z7 "
botnik. Tokarska 6 m. kowa 12. ZREDUKOWANY
6. Zaulewicz Wtadv - -- ---------------------- --w oźny z msiv*i“ b-

C I E Ś L A  bezpGczemowe,, t  oo-
_______   . .  prosi o udzielenie ja- bremi świadectwami —
I A R Z kielkolwiek pracy. Za-1 miody, żonaty poszuku

ław.

T  O Adrejm.as Ig-

wm

H iU iiaU IiU łliU llż . —
sasaw.*

M E B 1 O W Y  rakowski Stanisław — je pracy
" C Z E L A D  N I K znający dobrze swój Trakt Batorego 2. bacy Koszykowa 39 .
szewski dobry facho - fach pros; o udzielenie

łkrómneSÓ wiec- ze skromnemi mu pracy. Przyjrme ró « L U S A R 2 ~
v'ymaganiami szu..a za wnież zamówienia. — dobry fachowie' w  — Ł u  1

mu>e dzi i wołi - jęcia od zaraz, solidny, Wykonanie solidne. — M ny, ze swiadei twa- fwd
- W° H 0 P° -= = - żórawia 6 m. Babkin Antoni, 5 oleń mi, poszukuję pracy w W.Iuiszczy. znie -

13 zakresie swej specjał- orzyjm.e prar-. nat^se-
_______________ności. Slaskowicz An- zon. K tlwaTj jska 135.

----------------------— toni Więzienna 2 m. Wodejko Adolf.

u?

moc. — P ros ię  o skł« n‘e P'Je- 
d łn le  ohar pca literą 3. Aleksandrowicz Kazi ska 
P do Redakcji .S łc w s '  mierz.

MERAIAN ZANDON 44  da C hadm ora , spodkob iercę  rodziny C had  „D om u T ajem nicy" i p rzekonał się, że

k lu cz  do z a g a d k i
T ylko  W o rt w iedział; gdzie on się 

znajdu je , bo śledzd  go stale.
W o rt liczył na  to , że gdy  D unald 

w ióci do Londynu, po dziesięcio letn iej 
n ieobecności, będzie tu zupełnie obcym  
i nieznanym  przybyszem . O czyw iście mu 
siał też zm ienić się zew nętrzn ie  przez 
tyle lat! M ogły go  poznać dw ie  —  trzy  
osoby , stry j, m iss W estco tt, m oże Mrs. 
C hadm or. Ale gdyby w ynikły jak ie  w ą ­
tp liw ości co do jeg o  osoby , nie m ożna 
byłoby  ich obalić. W ort p ostanow ił z ro ­
bić tak , by te  w ątp liw ości w ynikły! 
O brał sobie bardzo  tru d n ą  rolę, k tó ra  
w y m ag a ła  niem ałej cierp liw ości i zręcz­
ności, ale, w  razie pow odzenia , m iała 
p rzyn ieść  m iljonow e zyski. A by „ p o d e ­
rw ać zautanie do D onalda  i popsuć s to ­
sunki jeg o  z krew nem i, W ort sp ow odo­
w ał p rzedew szystk iem  uw ięzien ia D onal­
d a  n a  zasadzie  fa łszyw ego oskarżenia . 
F akt, że D onald, nie chcąc hańbić  sw e-

są -
1**

go  nazw iska , podał fałszyw e przed 
dem , był jeszcze jednym  atu tem  w' ręku 
W orta  w  jego  zbrodniczej grze. Po d łu ­
gich poszuk iw an iach , znalazł w 'reszcie 
m łodzieńca, podobnego  bardzo  do D o­
na ld a  C hadm ora, zawrarł z nim um ow ę 
i p rzygo tow ał go do roli, k tó rą  d ian  prze 
znaczył...

—  Czy to są p rzypuszczen ia , czy fak 
ty  dow iedzione?  —  p rzerw ał M ott.

I jedno  i d rugie , sir. P rzek o n a  się

m orów !
—  W o rt chciał w ytw orzyć  sy tuację , 

w  k tó re jby  w szystk ie  p o z o ry 'św ia d c z y ­
ły o tern, że D onald  p o stępu je , jak p ra w ­
dziw y sam ozw aniec!

—  W ięc przedew śżyjsik i-in , takiem u 
sam ozw ańcow i chudziłoby  o usunięcie 
n iebezpiecznego  dlań św iad k a  w  osobie

nic nie stan ie  mu na  p rzeszkodzie. D o­
sta ł się zaś do dom u, w  p rzeb ran iu , k tó ­
re go upodobn ia ło  do T eo d o ra  C hadm o­
ra,

K rótkow idz, G rodi, nie odznaczający  
się zbytnim  spry tem , w ziął go o zm .oku, 
za sw ego pana. W  jak im  dom u, jak  ten, 
n ietrudno  jest przem ykać się przez ca-

T eo d o ra  C hadm ora , potem  p rzy sz łab y  ły dzień n iedostrzegaln ie  dla jego  nieli-

—  W ślizgnął się w ięc do b ib ljo te - S teg ton  —  jak  nazyw ali go w spć Wv.y!  ̂
ki, podczas gdy obaj panow ie  w yszli na T ak ! W obec tego  m usiaf on ukin w?c 
gó rę się przed  T eodorem  C hadm or, gdyby bo

Ale jakim  sposobem  zrobił się w iem  ten zobaczył sw ego  sobow tóra , 
n iew idzialnym ? —  sp y ta ł M illiken. skom plikow ałoby  to  całą sp raw ę. Ale

  W  olbrzym im , ciem nym  pokoju , to  nie było trudnem  zadaniem  Kiedy ><t
zastaw ionym  m eblam i, n ietrudno  jest się nald, po staw iw szy  s try ja  na totelu, 
schow ać... ry zasłan ia ł go całkow icie, zobaczył go

  Nie rozum iem ! —  p rzerw ał M ott. znow u koło fo rtep ianu , lub kanajty , iny-
  P rzecież  T eo d o r C hadm or i Donal< ślał, że stryj pom aga  mu w

kolej na  m iss W estco tt, gdyż i ona zna­
ła  dobrze p raw dziw ego  sp ad k o b iercę  
C hadm orów . Przyczem  w szystk ie  okolicz 
ności zbroni m iały św iadczyć przeciw  
D onaldow i. Nie m ów iąc już o m otyw ach 
m o rderstw a , nnały  św iadczyć przeciw  
niem u i dow ody rzeczow e; nóż z o d b b -

cznych m ieszkańców . P rzy tem  udało mu 
się znaleźć zap aso w y  klucz od bocznego

przeszukali cały pokój i 
T rudno  je s t p rzypuścić,

to  kilka razy. 
że zb rodn iarz

pan  zaraz, że teo rja  m oja zg ad za  się zu- kam i dakty loskopijnem i. A 'd a le j:  n iem o­
żliw ość w ykazan ia  sw ego  alibi, bo W o .t 
chciał uw ięzić go w  sw ym  dom u, na noc, 
w  ciągu której m iało być dokonane irror- 
derstw o ... Ale D onald  pokryżow ał jego 
p lan y , w yrw ał się z jego  dom u i p rzy je­
chał do stry ja! Mało teg o : p rzyby ł tam  
tak só w k ą , jaw nie , z dziew czyną, k tó ra  
b y ła  w spó lm czkcą  W o rta ! N ależało  szyb 
ko zm ienić tak tykę.

—  Już w  ciągu  dn ia, W o rt był w

pełnie z faktam i. W o rt postanow ił, za ­
raz po pow rocie  do Londynu D onalda 
C hod inora  rzucić na niegu cień... Nie 
zaczął jed n ak  od tego , by o skarżać  go o 
sam ozw ańcze poczynan ia  —  o, Mr. 
W ort je s t zbyt sp ry tn y  i z ręczn y 1 P lan 
polegał na tern, ze gdy  pod ejrzen ia  osmi 
ją , jak  pajęczyna, imię D onalda , w tedy  
zjaw i się m łody, elegancki m ężczyzna, 
k tóry  się p o d a  za p raw d z iw eg o  D onal-

w ejśoia, który  w isiał w kredensie. Bez m ógł się tak  dobrze ukryw ać! 
k lucza trudnoby  mu było do stać  się po­
raź drugi do dom u. M usiał zaś w rócić 
do dom u, po nóż, k tóry  już m iał uprzed - 
nio w ręku D onald.

—  Kiedy zap ad ła  ciem ność zupełna,
W o rt w yszedł. C zasu m iał dosyć. M or­
d erstw o  m iało być dokonane dop iero  w 
nocy...

—  Jak już w spom niałem , zjaw ienie 
się D onalda  w  dom u stry ja , było dla 
W o rta  n iespodzianką. Słyszał, że i Patsi 
Heli była uw ięziona w dom u. N ow y pian

—  P an ma rację. D latego  też jestem  
przekonany, że D onald w idział go k ilka­
krotnie!

W  odpow iedzi na pełne zdum ienia 
spo jrzen ia , P iterk in  d o da ł:

—  D onald  w idział w  półm roku zg ar­
bionego s ta rc a  z siw enti w łosam i i ciem 
nych oku larach  —  tak iego , jakim  był je

poszuKiwa- 
niach. M ask arad a  by ła  dosta teczn ie  uda­
na, by zw ieść D onalda  w  dużym  i ciem
nym pokoju!..

  A teraz  pow róćm y do m om enia
zbrodni. G dy D onald  rzucił się za for­
tep ian , po krzyku s try ja , w ydało  m u-się , 
że k toś p rzeszed ł za jego  plecam i Foo- 
czas gdy, pochylony, szukał pod forte­
p ianem , usłyszał jak ieś dziw ne odgłosy 
o rzy  kanapie . S pojrzał— i zobaczył sltry- 
ja , o p a rteg o  o poręcz kanapy  — tak  P&3. 

Gilgo sfryi. Ale okulary i perukę  ła tw o  je s t najm niej on m yślał. V/ rzeczywis 
d ostać , a  zręczny człow iek może p rzy - zaś stry j leżał już na  podłodze, I onają
brać ruchy i p o staw ę  .nnego człow ieka. 

—  A w ięc pan  przypuszcza, że w
okroonym  ciosie, k tury  mu zadał j f  -

W ydawca: Siaulalaw M ackiewka-

zosta ł szybko sk o n stru o w an y : należało  pokoju było dw uch podobnych  do s.ebie
zabić tak, by potem  nikt nie w ierzył sto - ludzi?  T eo d o r C hadm or i W o rt ' 
worn D onalda. krzyknął zdum iony kom isarz. —  ...a 'bo

,SŁO W A ".

po
go sobow tór!O

D rukarn ia  w yd aw n ic tw a

(D . c. n .)

R edak to r w .-z . W ito ld  TatarzyńskŁ


